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Sytuacja polityczna
D ą ż n o ść  d o  w z m o c n ie n ia  k o a lic y ja e y o  rzą d u  pi*a*ic»#»vego

Kraków, 26 kw ietn ia . I jeszcze w ielką zagadką. W iadom o, że w N PR  
Mimo ie"o  że na żądanie Prezydenta, rząd I za.ckadzą w ielkie różnice m iędzy usposobie- 

powosKi-l ii^ s tern . zakońezeftie przesilenia j e s t ] niom jej R ady naczelnej a klubu poselskiego, 
ty lko  pozorne. W  rzeczywistości trw a ono da

flacjt m a i  ,v spraw ie prowizorjum  budżetow e­
go, n a  dw a najbliższe miesiące, tj- m aj i czer­
wiec. '  - • " T  .

P onad to  R ada m inistrów  przyjęła w niosek

m inistra skarbu w spraw ie zm iany roku  budże-i 
towego, k tó ry  w edług tego  w niosku m a ~:" i 
rozpocząć 1 lfpca i skończyć oO czerw ca.

 --  o-------- -
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lej, co w yraża się przedew szystkiem  w tem , że 
sam  p rem je r  k ilkakro tn ie  . już ponowił zapo­
w iedź siwego ustąpienia. W yznaczał naw et róż­
n e  term iny w te j mierze. O statnim  jost czw ar. 
ty  m aja, .......  s

Tym czasem  w lonio gabinetu , czującego się 
w stanie przesilenia, odbyw ają s ę  różne akcje, 
m ające na celu ta k ą  jogo rekonstrukcję  per­
sonalną i polityczną, aby mógt pozostać u ste­
ru. Uchwalony n a  sobotniem  posiedzeniu R a ­
dy gabinetow ej nowy program rządu należy do 
rzędu tych  akcyj. W  istocie swej program  ten 
polega —  jak  wiadomo — na tein, że rząd w y­
stąp i z projektem  prow izorium  budżetow ego 
n :e jedno, lecz dwumiesięcznego, odstąpi od za­
miaru redukcyj personalnych na kolejach i o 
graniczenia poborów inwalidzkich, równo­
cześnie zaś wypuści nowych 80 miljonów bilo­
nu. „ J e s t  Ło, jak widzimy, częściowa adopcja 
program u socjalistycznego, k tó ra  ma cele po­
lity c z n e /Id z ie  m ianowicie o utrzymanie w koa­
licji Narodowej Partji Robotniczej, k tó ra  za­
stąp iona  w  gabinecie przez m inistra kolei, nio 
przyłączyła się do secesji socjalistów  i poszła 
swojem i drogam i. Idzie teraz o przedłużenie 
tych  dróg  takie, aby decyzja tej partji co do 
pozostania w rządzie, m ogła okazać się trw ałą. 
O dstąpienie od zam ierzonych redukcy j ko lejar­
skich i ograniczenia pensyj inw alidzkich, wrosz 
cie zgodzenie się na *malą< inflację: oto ta 
cena, za k tó rą  praw icow e - czynniki, zabiega­
jące około u trzym ania obecnego gabinetu, przy 
najm niej w jego większości, spodziew ają się u- 
trzyniać przy sobie NPR.

Udanie się tego pi mu m iałoby ten skutek, 
że gab inet przybrałby charak te r koalicji praw i­
cowej. Udział N PR w nim nie zm ieniałby togo 
ch arak te ru , chociażby z tego pow odu, że par- 
tja. ta  nie posiada jasnego  i ustalonego pro­
gram u politycznego, lecz zadow ałnia się zmień-

Gdy pierw sza p rzychyla  sic w swej większo­
ści ku silnie akcentow anej polityce lewicowej, 
przedews7.yst.kiem w zakresie zagadnień soejal- 
no-ckonom icznych, to klub poselski w w ięk­
szości swej zdaje się hołdow ać poglądom  rcali

ZOoł

P r o j e k t  u s M  c  p r o w i z o r i u m  u u f ó e t u w e m
: l Fele Umera od naszego korespondenta).

Warszawa, 26
dzielę, zgloszońy

lew

nym  doborem haseł zarów no socjalnie radykał 
nycli jak  krańcow o nacjonalistycznych.

W obec tego, że czynne poparcie tak iej koali­
c ji przyrzekła już sk rajn ie  praw icow a grupa 
pas. Dubanow icza, koalicyjny rząd praw ico­
w y rozporządzałby w  Sejmie pew ną większo­
ścią, m ianowicie 242 głosam i,-licząc w to dwie 
nrn le  g r u p y  pas. Mata.kiowicza i ks. liliowa z 
jego  trzem a Bojkami.

Z ta k ą  w iększością m ożna już od biedy pu­
ścić się na rządzenie, oczywiście jeżeli z kal­
kulacji w y puśc i  się tak ie  kwe.stje, jak  stan  spo­
łeczeństw a, nurtu jące  je p rądy  i obiektyw no 
konieczności państw ow o-socjałne, weźmie tsię 
zaś za jej podstaw ę sam e tylko liczebne s to ­
sunki sił w Sejmie i ograniczy się wyłącznie 
do rachub tak tycznych  w jego obrębie. O stat­
ni rząd praw icow y, k tó r y  doszedł do sku tku  na 
podstaw ie słynnego »paktu  lcearneńskiegoc, 
nie rozporządzał silniejszą w iększością w Sej­
mie. - * ■

W każdym  razie dążenie n iektórych pizy- 
wódeów p arty jnych  do w yzyskania obecnej 
konstelacji, celem wznowienia koalicyjnego  
rządu prawicowego, jest oczyw iste. Jedyną  
niew iadom ą w układanych  przez nich rów na­
niach stanow i NPR. W  danych w arunkach  ona 
iw la śnie ma klucz do syf nacji. W  k tó rą  stronę  
zdecyduje się ostatecznie tym  kluczem  obró­
cić, je s t w te j chwili d la niej sam ej zapew ne

telnin. i- JłVczoraj, w nie- 
został do lisk i nta-rszalkow-

styczno-oportunistycznym . k tó re  spraw iają , ż o , sk rój, p ro jek t ustaw y o prow zorjuin budżeto- 
ż.ulue kom binacje ' na praw d a.lnją ei< n le^ b /ó  ‘ ner czas od 1 m aja  do czerwca. A rty - 
<Ba niego - a  priori* w ykluczone. i ku ł 1 głosi, że k re d y ty  ustalPue w prowizo-

W  najbliższych dniach oba te organy  N P R , rjuni budżetów cm  na czas od 1 stycznia do 80 
m ają  wspólnie tozstrzygnąć kw estję , czy i pod kw ietn ia  zw iększa się o sum ę|5,C50.000 i roz-
jakiem i w arunkam i part ja  m ogłaby pozostać w . dzielą się je n astępu jąco ; t"  __  -
koalicji prawicowej. Wobec tego, że stronnic-j • M inisterstwo spraw w o jsk o w y c h  200.000, 
two to jest  —  jak stwierdzano wyżej — pro-, ministerstwo skarbu 1 miljon, ministerstwo pra 
gram ow o zupełnie nieskonsolidow aue, że przed cy  2,350.000. A rt. 2 upow ażnia m inisterstw o 
stawia ono charak te rystyczną  mieszaninę ha- skarbu do otw orzenia kredytu na wydatki pań- 
sel skrajnie nacjonalistycznych z socjalnie ra-, StwOwe w czasie od 1 m aja do 30 czerwca^ w 
dykalneini. nie. m ożna przewidzieć, w ja k im ' "  ysokośD n astępu jących : 
kierunku pójdzie to ostateczne rozstrzygnię-j Urezydent Rzeczypospolitej 257.17U.

Senat 1,268.054, k o n tro la  państw a

prezydjum  Rady ministrów 300.824. m inister­
stw o spraw  zagranicznych_ 4,536.443, m ini­
sterstw o  spraw wojsk. 97,;>00.000, w ew nętrz­
nych  26,154.980, skarb  68,102.565, spraw ie­
dliw ość 12.176.848, przem ysł i handel 4 niilj. 
24.707, kolej 480.000. rolnictw o 5,875.781, o- 
św ia ta ’ 45,005.622 roboty publiczne 16.507.286, 
p raca 18,061.260, reform y rolne 5,006.020, ra ­
zem 308.380.075.

A rtyku ł 3-ei upoważnia m inisterstw o skarbu 
do otwarcia kredytów rolnych, a to na w ypła­
tę zobowiązań z ty tu iu  w kładów  emigracji pol­
sk iej w kwocie 700.000, (l.rlej na zw a lc z a n ie  
bezrobocia 4 niiljony. P krycie w ydatków  prze-

W  każdym  razie wyda je 
podobnem, że bodzie ono

I), Sejm  i i w dziane jest przez dochody ustalone w budże 
639 .400 ,1 cie n a  rok 1926.

się wysoce praw do- 
w znacznej m ierze

Cztery zasadnicze nunHiy traktatu niem.-socolechieso
Berlin, 26 kw ietn ia  (PA T,. IV sobotę w go- iw> się to również do ew entualnych  spornych 

dzinsich południow ych podpisany tu został w arunków , w ynikających  ze zobow iązań Nie- 
trakłat niemiecko-sowiecki. „W imieniu rządu mice w stosunku tło tr a k ta tu  locarneńskiego i 
niemieckiego podpisał go di Streseinaim , w Ligi Narodów.
imieniu rządu sow ieckiego tutejszy poset CJnji Dłuższy od w łaściw ej umowy jest aneks, za  
.Sowieckiej Krestinskij. Kom unikat urzędow y o w te ra jący  szczegóły i wyczerpujące wyjaśnie- 
podpisaniu bodzie ogłoszony wieczorem. Przed nla czterech punktów . W  aneksie Niemcy po- 
poludnic-m .odbyło s ię  -posiedzenie gab inetu  czy n iły '  zastrzeżenia,’ które gouzą zapomocą 
Rzeszy, ua k tórem  przyjęto przedstaw iony frazeologji dyplomatycznej w _ zobowiązania 
przez d r S trescm anua tek st "traktatu. Po poste- Niemiec z tytułu należenie ich do Ligi Naro­
dzeniu m inister S tresen iann  udał się do prozy- dów z postanowieniami, wynikającemi z tekstu 
(lenta Ilindcnburga, któvvT po w ysłuchaniu spra- traktatu. Do inform acji tej należy dodać, że 
w ozdania z posiedzenia R ady m inistrów  udzie- Niemcy przyrzekły Rosji nie podejm ow ać. ża­
lił ministrowie Stresemannowj pełnomocnictw dnego kroku bez porozum ienia się z sowietam i, 
do podpisania traktatu. 17-e swej s trony  sowiety zgodziły się, że Niem-

O godoz. 12 S tresem ann przyjął przedstaw i- cy zarejestrują nowy traktat w sekretarjacie 
cieli stronnictw , k tórym  zakomf.mikował te k s t Ligi Narodów.

W a r s z a w a .  2 0 - kwl«l«»ia. ' u m o w y .  O ę lo s z e n ie  t r a k t a t u  n a s t ą p i  j a k  pr/.y-

zalcżalo od dalszej tak ty k i PPS., tudzież od 
od tego, czy i .jakie objaw ią się tendencje w 
sam ych m asach robotniczych z. okazji zb liża ją-1 
ccgo się 1 m aja. Jeżeli PPS. ograniczy się w 
sw ej opozycji do terenu  głównie sejm owego, 
w polityce masowej unikając równocześnie sil­
niejszych akcentów ,' jeżeli dalej 1 m aja nie 
przyniesie żadnych niespodzianek, to nie jest 
wykluczonern, że ow a oczekiw aną decyzja o r­
ganów  k itu ją c y c h  NPR. pójdzie w kierunku 
pozytyw nym  i po rtja  ta  zgodzi się reprezento­
wać m asy robotniczo w koalicji praw icow ej, o- 
ezywiście aż do... odwołania.

T ak  więc najbliższe dni przyniosą ibąi ero 
rozstrzygnięcie, czy przesilenie rządow e skoń­
czyło się, czy też nu, praw dę dopiero się za­
cznie. _ (S i), i

Uchwały R ad y ministrów I
 ̂ ____

Na. osiaf.nieli dwóch posietlzeiraeh Rady mi- pn.-zwzaja w po-nicdzialek, z okazu dyskusji
nistrów  zredagow any zosUił ostatecznie pro jek t nad nim w komisji spraw  zagranicznych Ueiebs-
ustaw y o rów now adze budżetow ej na miejsce tagu.
w ygasającej w dniu 30 bm. ustaw y z dnia 2 5 1 (Telegram własny ...Nowei Reformy"), 
grudnia, 1925 r.

W  nowym  projekcie w szyslakie ogranicze­
niu, jak ie  zam ierzał zastosow ać m inister skarbu  sowiecki zawiera 4 zasadnicze paragrafy: | układzie n i e m i o ckc- s o w ’ e ek i m
do inwalidów, zostały cofnięte. Oszczędności w ą) S trony  zachow ują zupełną ; neutralność m iędzynarodow ej.
tej dziedzinie będą uzyskane przez przeprosin- w zajem ną w razie zaatakow ania  jednej ze Mówiąc o trak tac ie  -Litwinow podkreślił, że
dzenie rewizji zdolności do pracy oraz rew izji s tro n  pnzez m ocarstw o trzecie, jeżeli stroma układ z R apallo stanow i w dalszym  ciągu pod
m ajątkow ej każdego posczegóirtcgo inwalidy. zaatakow ana nie sprow okow ała a taku . I s taw ę stosunków  m iędzy obu państw am i. Niem-

Uchwalone przez sejm owa kom isje budżeto-. 2) Niemcy nie wezmą udziału w blokadzie cy ośw iadczają, że noivy układ nie zwraca się 
wą redukcje na kolejach przy drugiem  czyta- czy innej akcji gospodarczej Ligi Narodów, przeciw Lidze Narodótw, a równocześnie zebo- 
niu prelim inarza budżetow ego na rok 1926 nie skierowanej przeciw Rosji, jeżeli przedstaw i- wiązują się zwalczać w przyszłości w Lidze N a­
będą zastosowane. Zam iast skreślonych 50 mi- ciel Niemiec w Lidze Narodów nie zaakceptuje rodów wszelkie prądy nieprzyjazne sowietom i 
l.jo-iuW w tym budżecie, iw w ydatkach osiągnię. poprzednio uchw ały w tej spraw ie. przeciw nim kierowane.

I opublikow any i m ający  być zarejestrow any w  
Lidze Narodów  nie iest identyczny z właści­
wym traktatem, k tó ry  podpisały oba te pań­
stw a. W łaściw y traktat, zawiera tajne klauzule 
militarne, obowiązujące Niemcy i sow iety, a 
przewidujące wspólne wystąpienie obu państw  
w niektórych wypadkach.

Berlin, 26 kw ietn ia (PAT). »Vossischo Zig.« 
donosi, jakoby podpisanem u trak ta to w i nie- 
m ieoko-sowieckiem u miała towarzyszyć w y ­
miana not, w któ rych  obie s trony  dają  w yraz 
swoich pokojow ych zam iarów  o ra2 postana­
wiają przystąpić w najbliższych dniach do ro­
kowań o podpisanie traktatu rozjemczego m ię­
dzy Niemcami a Rosją.

C d im  traktatu tendencje odeuetewe 
Moskwy i Berlina

Praga, 26 kw ietnia (PAT). »Narcdr.i Połiti- 
ka* w a rty k u le  poświęconym  umowie niemiec- 
ko-rosyjskiej stw ierdza, że ogłoszona zostanie 
jedyn ie  część umowy, zamilczona natomiast 
będą klauzule tajne. O statecznym  celem te j u- 
niowy są — zdaniem  au to ra  —  tendencje od ­
wetowe Moskwy i Berlina. Dobrą od]>owiedzią 
n a  to je s t osiągnięta obecnie umowa polsko- 
rum uńska. Odpowiedź ze strony innych państw  
jrowinna być przygotow ana

"  (Telegram iskrowy (.Nowej Reformy")-
A Berlin, 26 kw ietn ia. T ek st tra k ta tu  niemiec- 
ko-sow ieckiego obejm uje ogółem  6 i pól strony 
pisma maszynowego. T>o sam ego tra k ta tu  do­
łączony jest dodatek , do tyczący  spraw , pozo­
sta jących  w zw iązku z punktam i tra k ta tu , 
między innemi spraw y układu  locarneńskiego  i 
kw estji Ligi Narodów. Między innem i układ  
podkreśla, że postanowienia traktatu zachowu­
ją moc obowiązującą także po wstąpieniu N ie­
miec do Ligi Narodów.

Sprawozdanie LiMne&m o traktacie
K (Telegram iskrowy „Nowej Reformy11). <

Moskwa, 26 kw ietnia. W  centralnym  komi- 
Berliu, 2G kwietnia- »Lokal-Anzoiger* p o d a -Je c ie  w ykonaw czym  zw iązku republik sowiee- 

jc, żo podpisany w sobotę traktat niemiecko- kich złożył w sobotę Litw inow ośw iadczenie o
oraz o sy tuacji

tą  zostanie oszczędność 20 miljonów przez re­
organizację. Dla dziennie płatnych robotników' 
kolejow ych postanow iono opracow ać ustaw ę e- 
m ery ta Iną. . 1 •"

R ada m inistrów  postanow iła na zwalczanie 
bezrobocia asygnow ać miesięcznie po 5 tuiljo- 
nów złotych, co pozwoli zatrudnić około 25.000 
bezrobotnych.

-W dalszym  ciągu obrad R ada m inistrów 
przyjęła następu jące p roejk ty  ustaw, któro 
wniesione zostaną do Sejm u: w spraw ie z a J  
twierdzenia, zmiany statutu Banku Polsldego,j 
w sprawie emisji bilonu i biletów zdawko­
w ych, uiający na celu niedopuszczenie do in-

Obeeny sojusz między sow ietam i a Niem- W reszcie, co Się tyczy  art. 
ca mi jest odnow ieniem we wszystkich szcze- to  Niemcy zobowiązu ją się

16 paktu Ligi. 
nie występować

góiacli umowy nlemiecko-sOwieckiei, zawartej przeciw sowietom w myśl postanow ień tego ar- 
w swoim czasie w Rapallo, przyczc-m przyjaźń tyku lu , jeżeliby Rosja —  w myśl oceny Nie- 
m iędzy (cmi dwoma państw am i ma być za- mice —  niesłusznie uznana została przez Radę
strzeżona również na terenie życia g  ospo dar- Ligi za napastnika.
cze^o. t W reszcie zapewmił Litwinow, że uk ład  nie

4 )  D l a  e w e n t u a l n y c h  różnic i sporów  ma być zawiera żadnych tajnych klauzul, 
stworzona specjalna instytucja rozjemcza. Od-i ’ 0 1

l ’1. W ;-

T a jn e  k la n ^ i i l e  m i l i t a r n e
h (Telegram własny ..Nowej Reformy")- 

kw ietnia. >-Dai]y T e leg rap h * 'p o d a je , że tra k ta t  n iem ecko-sow iccki w łaśnieLondyn, 26

Prace wsteane o zadarcie traktatu 
rosDisHc-iDłosHieja

Moskwa, 26 kw ietn ia  (PAT). W edług donie­
sień dzienników  postanow ił. C ziezerin ,"po roz­
mowie z am basadorem  włoskim , rozpocząć p ra­
ce w stępne, celem zawarcia traktatu rosyjsko- 
w loskiego. R okow ania  m ają być prow adzono 
przez am basadorów  w Moskwie i w Rzymie. u

b a ra n k i umowy ansielskc-turecłdej
Londyn, 26 kwietnia. (PAT). K oresponden t 

dyplom atyczny »Daily H arold* donosi, że ocze­
kiwać należy umowy między rządem angiel­
skim  a tureckim w bliskiem czasie. Chamber­
lain jest gotów przyjąć kilka propozycyj tu­
reckich. T ra k ta t będzie mógł wejść w życie 
tylko pod warunkiem, że Turcja postawi na­
tychmiast wniosek co do przystąpienia do Ligi 
Narodów i zaniechania współdziałania z Rosją, 
w zam ian za w spółpracę z A ngłją. -

»Da iły News* donosi, że kontrpropozycjo , 
przedłożone przez A ngorę, dom agają  się w ięk­
szej zmiany granicy m ossulskiej niż to  prze- 
w idzano  jest w odpow iedzi angielskiej. T u rc ja  
iv zam ian za to  pragnie pozostaw ić A nglji oks- 
p lo iację źródeł naftow ych.

----------------- o-----------------

Ciernie i róże Podirornacio
(U progu letn iego sezonu)

F oludn. część Polski, u podnóża K arpat roz- 
ozona oraz Samo P odkarpacie, karpackie

1 ta trzań sk ie  szczyty , należą do najbardziej 
w iedzanycn okolic naszego k raju , oddaw na

pię.uicm  swego położenia, rozlicznemu wiaści- 
WOŚoiami górskicli wód, pirzępysznem powie- 
tizem  i witlokowe-mi panoram i ściągające rz e ­
sze licznych tu rystów , narciarzy  i t. z w. ..po- 
w ietrza ików " czy „letn ików ", którzy tu  pod­
czas skw arnych m iesięcy letnich szukają  wy­
tchnienia i odpoczynku,

L ie od rzeczy tedy  będzie, w czasie, gdy 
letni sezon mamy przed sobą, zobrazować
2 punk tu  w idzenia tu rystycznego  i letnisko- 
Wego ów przepiękny szm at ziemi polskiej, tak  
często przez poetów  opiew any a przez codzicn- 
dą, szarą prozę życia najzupełniej praw ie za­
niedbany i zapom niany.
__ Najmiemy się przedew szystkiem  najbliżej 

K rakow a poiożonomi pasmami K arpat, czyli tak 
zw anym  B e s k i d e m  Z a c h o d n i  m.

J a k  dalece zaniedbujem y w łasne in teresy , 
w jak  beznadziejny w prost sposób lekcew aży­
my ów kolosalny m ają tek , w okół nas rozr/.u- 
cojiy, niechaj za przyk ład  służą najbliższe oko­
lice K rakow a, k tó re  gdzieindziej, w innych w a­
runkach  przynosiłyby m iastu  i społeczeństw u

niezw ykło w prost dochody, a p odnosząc  zara­
zem zdrow otność m ieszkańców  — prawdziwem  
okazałyby się dobrodziejstw em .

0  j c ó w, B i e 1 a n y, S w o s z o w i c e, 
M n i k ó w, C z e r  n a! K to k o lw ie k  byl w tych , 
pod nosem nieom al K rakow a położonych micj- 
scowośc-iach, nic może w prost o trząsnąć się ze 
zdum ienia, jak  m ożna pozwolić, by tak  bezcen­
ne skarby  n a tu ry  nio zostały  w yzyskane. — 
D d  O j c o w a ,  k tórego  dolina należy do n a j­
piękniejszych w Polsce, śmiało ryw alizująca 
z podobnem i dolinam i n a  Zachodzie, dzieli K ra­
kow ian odległość 20 klin, czyli p rzy dobrej 
szosie 2-godziim ej jazdy  końm i, 40 m inut ro­
werem, 15 m inut autem , godzinę tram w ajem .

N ieste ty  —  ani jednego  z przytoczonych tu 
środków  lokom ocji, by się ■/. duszengo m iasta 
w bajecznie krótkim  czasie dostać do zachw y­
cającej m iejscowości, pclncj przedziw nego 
uroku sw ych skał, lasów  i w ód —  użyć nic 
można. D roga z K rakow a przez Z ielonki i Bia­
ły  Kościói do Ojcowa je s t tak  straszna , jak ie j 
pod tą  szerokością geograficzną nie spotkam y 
chyba w całej Luropie. Dobreini końm i owo 
20 kim. trzeba jechać 3— 4 godzin i to  nie zaw­
sze z dotarciem  do celu, albowiem  złam anie osi, 
w ywrócenie się bryczki a  naw et pokaleczenie 
koni nie je s t bynajm niej w eskpauzie te j n ie­
spodzianką. W takich  w arunkach  odpadają  
oczywiście w szystkie inne środki lokom ocji. — 
A utem  trzeba  jechać przez Skalę, okrążając 
ogrom nie i n araża jąc  mimo to  wóz, z powodu 
nie wiele lepszej tamtejszej drogi, o row erze

i m o t o c y k l u  nierna mowy —  a tram w aj.... 
tram w aj będzie, jak  nas z a a n e k tu ją  Czesi czy 
inni W ęgrzy...

O brazek ojcow ski jest aż nadto  c h a ra k te ry ­
stycznym  objawem tej dziw nej, tępej i n iez ro ­
zum iałej inercji w szystkich w ładz, urzędów , 
k tóreby  m iały t a  cos 110 Pow iedzenia a więc, 
m iasta, czynników  sam orządow ych czy rządo­
w ych. Nie mówię o przeprow adzeniu tra sy  
tram w ajow ej —  samo już ty lko  przeprow adzę 
nie dobrej szosy do Ojcowa opłaeiioby się m ia­
stu , sam orządowi i rządow i w niezw ykło k r ó t ­
kim czasie a  w każdy św iąteczny  dzień pól 
K rakow a mogłoby spędzać czas w śród  tej pię­
knej, górskiej doliny.

Podobnie jak Ojców, nie w yzyskane są bliż- 
oze okolice K rakow a, jak  B i e l a n y ,  C z e r -  
n a,  S w o s z o w i c c e ,  M n i k ó  -,v. P rzep ro ­
w adzenie trasy  tram w ajow ej, k tó ra  wszędzia 
na Zachodzie, gdzie okolice w ielu m iast pod 
względem  piękna i'-zdrow otności porów nać się 
n aw et nie m ogą z okolicam i K rakow a — p rzy ­
nosi tym  m iastom  kolosalne dochody a  m iesz­
kańcom  dają  ty le pożądany w ypoczynek  — 
je s t u  nas na razie nieziszezalucm  m arzeniem , 
n a  zrealizow anie k tórego pokolenia cało spo­
kojnie m ogą oczekiwać...

Lepiej nieco, choć nie zawsze i nie wszędzie, 
p rzedstaw iają  się stosunki n a  całym  najbliż­
szym  K rakow a Podkarpaciu , a więc Beskidzie 
Zachodnim .

Do Z a k o p a n e g o  jechać osobowym po­
ciągiem  trzeba 8 godzin —  o przeprowadzeniu

linji kolejow ej przez M ogilany i M yślenice, 
wzdłuż cudnej doliny R a b y ,  głucho dziś 
w sferach rządow ych, choć daw no pro jek tow a­
na  ta  lin ja do Zakopanego procentow ałaby  się 
bez żadnych wątpliw ości. Zostaw iw szy na  ubo­
czu samo Zakopane, o k tórem  szerzej pisaliśm y 
już w „Nowej R eform ie", p rzyjrzyjm y się s to ­
sunkom , panującym  w Beskidzie Zachodnim , 
k tó ry  corocznie z całej Polski tysiące rodzin 
i dziesiątki tysięcy  tu rystów  w ytrw ale ściąga.

N ajbardziej rzuca się tu  w oczy nie w yzy­
skanie  p a s m a  B a  b i o g ó r s k ie g  o, k tóre  
ze w zględu na  swe położenie i w ysokość (Babia 
Górfa 1.725 m etrów  n ad  poziom m orza, Polica 
i Pilsko 1.500 m etrów ), oraz św ietne w arunki 
zdrow otne, —  m ogłyby w ogrom nej mieize 
koncetrow ać ruch już nietyJko tu rystyczny  czy 
narc iarsk i, ale przedew szystk iem  letniskow y. 
Miarą popularności tego pasm a Beskidu, z k ró ­
lu jącą  w niem B abią Górą, m iarą w zrasta jące­
go pędu letn iskow ego a przedew szystkiem  
krajoznaw czego w  okolice górskie a  specjalnie 
Beskidzie —  je s t ilość turystów , zanotow ana 
w schronisku n a  Babiej Górze. Podczas gdy 
przed w ojną liczba, zanotow anych w księdze 
gości na  Babiej Górze nie p rzekraczała  200 — 
w roku  1925 przew inęło się przez to  schroni­
sko (w pisanych ty lko  do ksiąg) 2.730 tu rystów  
i narc iarzy , a  połow a conajm niej w schronisku  
nazw isk sw ych nie notow ała.

Z daw ałoby się tedy , że w idocznie n a  Babią 
Górę dostęp  je s t doskonały , skoro  ta k  im ponu­
jącą  i tak  silnie ^ w zra s ta jącą  liczbę gości n a

szczyt sprow adza. Tym czasem  nic. tak  bezna­
dziejnego pod słońcem , jak  w łaśnie dostęp  do 
owej królow ej Beskidu. D ojechać koleją trzeba 
do M a k o w a  a stam tąd  po fatalnej drodze 
25 klin do Z a w o j  i, do stóp Babiej Góry. P ię ­
kna dolina B k o w i e y ,  wzdłuż pasm a Babiej’, 
Policy i K iczery z hucząceini potokam i i d rze­
miącemu lasami, sięgającemu do sam ej doliny, 
najzupełniej nie została w yzyskana, gdyż k il­
kunastu  czy kilkudziesięciu rodzin, na  ia to  tu  
przybyw ających, nie można uw ażać za  sukces. 
Nie mówiąc ted y  o linji kolejow ej —  z M a k o ­
w a  d o  Z a w o j i —  k tó ra  z w szelką pew no­
ścią znakom ite daw ałaby  dochody n ie ty lko  
z ruchu osobowego, lecz tak że  tow arow ego, 
zważyw szy n a  silny przem ysł drzew ny, jak i 
rozw inięty jest w Zaw oji — w ystarczy  na razie 
przeprow adzić tam  szosę, by w ten sposób se t­
kom i tysiącom  letn ików  i tu rystów  umożliwić 
pobyt i zam ożność te j okolicy potroić w krót-. 
kim czasie.

P osuw ając  się dalej w k ierunku Z akopanego, 
za trzym ajm y się w N o w y  m T a r g u  i p rzy j­
rzyjm y się praw dziw ej perle naszych uzdrow isk 
w  najpiękniejszej niew ątpliw ie m iejscow ości 
Polski, we w spaniałych P ieninach, dum nie nad  
huczącym  D unajcem , położonej, prześliczne1 
S z c z a w n i c y .

(Dok. nast.) Dr. W , L*
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O Ł O W K I  S Z K O L N E
Ł. & C. Hardtmuth n i e z r ó w n a n e j

j a k o ś c i
K r a k ó w ,  u l l e a  A. P o t o e k f e g o  I~ 3.

23%

Konsekracjo biskupa diecezji 
chełmińskiej

Pelplin, 20 kw ietn ia  (PAT). W czoraj przed 
:jxdndniem  odbyła się w  tu tejszej katedrze u ro ­
czy sto ść  konsejnw  ji nowego biskupa kioadju to­
ru  diecezji ehełm ińskiej, ks. St. O koniew skie­
g o . O godz. 9 rano ks. biskup O koniew ski przy­
by ł w tow arzystw ie  . p rzybyłych  biskupów , 
przedstaiwBcioli rządu polskiego, re p re z en ta n ­
tów  a n n ji ifcd. do k a ted ry , gdzie konsekracji 
dflfconał ks. biskup N ow ow iejski. To cerem onji 
słswoeta krajow y d r  W ybicki i w icem inister 
b y łe j dzielnicy prusk ie j Ja n ta  Połczyński 
w ręczyli now em u biskupow i cbleb i sól. a przed 
e taw iciele rządu , duchow ieństw a, w ojska, to ­
w arzystw  i zw iązków  złożyli nowem u biskupo­
wi życzenia. O godz. 2 popołudniu biskup po­
dejm ow ał w sem inarujum  duchotw>nem przyby­
łych  na  uroczystość gości śniadaniem . P rze ­
m ów ienia wygłosili ks. biskup N ow ow iejski, 
w ojew oda W achow iak .oraz wr odpowiedzi ks. 
b iskup  Okoniew ski. -

K o n s u l a t  l i t e w s k i  to f l e g e n t y n i a
Z Kowna donoszą:
W tycli dniach w yjechał do A m eryki nowo- 

miaiDowany konsul litew ski w A rgen tyn ie  p. 
Skniskis. Liczba L itw inów  w A rgen tyn ie  zwięk- 
6'zyiu się praw ie }>odwójnie, z pow odu em igra­
cji z L itw y m osta tn ich  m iesiącach b. r. P rze­
byw a tam  te raz  około 20.000 L itw inów . W ięk­
szość z nieb znalazła p racę w fabrykach  kon 
serw , przy  budowle kolei żelaznej itd . K. D.

hlymordotoanio uczestników soboru 
biskupiego

Z C harkow a nadchodzą wiadom ości, że w 
L ubniach nieujoiwmieni spraw cy w targnęli do 
Btarego klasztoru , gdzie pi-zebywali praw osia. w. 
ni biskupi ukra ińscy , zebrani na sobór i w y­
rżnę! i uczestników soboru w raz z archimandry- 
tą Żtlanem. Między innym i zam ordowano zna­
nego  powszechnie ukraińsk iego  duchow nego u- 
czonego Bazylewskiego, jednego z in icjatorów  
Tiichtt now ej cerkw i ukraińsk iej. W ładze so ­
w ieckie u trzym yw ały  tę  zbrodnię w ta jem nicy  
przez kilka dni, g d y  jed n ak  wieści o fem prze­
d o sta ły  się do ludu , i gdy tysiączne tłum y p ra ­
w osław nych zaczęły zbierać się pod m onasty ­
rem  w  Lubniach, rozpow szechniono prow oka­
c y jn ą  w iadom ość, że m orderstw o zostało po­
pełnione przez przyw ódców  sta re j e ttk w i p:a- 
w oslaw nej na  U krainie. Aby odw rócić zem stę 
od w ładz sow ieckich, a resztow ano byłego prze­
ora monaste.ru, oskarża jąc  go o zabójstw o n a  
tle  fanatyzm u w yznaniow ego.

lueji w  m yśl w niosków  referentów , d r Tom asik 
zam knął w iec podnosząc, że urzędnicy , jako
dobrzy synow ie ojczyzny skłonni są  na je j 
rzecz do najw iększych  ofiar, żąda jąc  od  niej je ­
dynie tak iego  uposażenia i tak ich  w arunków  
b y tu , k tó reb y  im  um ożliw iły należy te  spełnia­
nie c iążących  na  nich obow iązków .

id Administracji J. Reformę"
Celem uregulowania nakładu, prosimy o mo­

żliwie najwcześniejsze odnowienie prenumera­
ty. Warunki prenumeraty i ceny ogłoszeń za­
mieszczone są w nagłówku dziennika.

Do dzisiejszego numeru *Nowej Reformy* 
dałącza się blankiety nadawcze P. K. O. dla 
prenumeratorów zamiejscowych. Warunki pre­
numeraty zamieszczone są w nagłówku dzień-

K R O N IK A
" i Kraków, 26 kw ietn ia .

A r n t j ć t  a  M a c i e r z  S z k o l n a
M inister spraw  w ojskow ych, gen. broni Że­

ligow ski w ydał n astęp u jący  rozkaz  do żołnie­
rzy w spraw ie daru  narodow ego na polską Ma­
cierz szkolną:

Dzień 3 m aja, nasze św ięto narodow e, je s t 
zw iązany z najszczytniejszem i wspom nieniam i 
ośw iecenia publicznego w Polsce. D latego w  
dniu  tym  każdego roku  cały k ra j sk ład a  się na  
d a r  narodow y d la  polskiej M acierzy szkolnej.

P am ię ta jąc  o ciężkiem położeniu m aterjal- 
nem w ojska, nie zarządzam  zorganizow anej 
zbiórki w śród w ojskow ych n a  rzecz M acie­
rzy. P rzypom inam  jednak , że z drobnych  g ro ­
szy pow stają  w ielkie sumy. Nie pow inniśm y 
zapom inać o tern, że ci, k tó rzy  naród  ośw iecają 
p racu ją  przedew.szystkiem  d la  obrony  naszej. 
Dzięki ich pracy nie będziem y mieli rek ru tów - 
aoałfabetów , ale św iadom ych swych olx>wiąz- 
ków  obyw ateli, k tó rzy  szybko  i dobrze pojm ą 
w ojskow ą naukę.
O tw a rci*  o g o ln o -k r a jo w y  z ja zd u  

fa r m a c e u tó w
Z W arszaw y telefonują nam:
W czoraj rano  rozpoczął dw udniow e obrady

Sawinkow żyje?
Z Helsing-forsu donoszą:
N adeszły tu  sensacy jne w iadom ości o Sa- 

w inkow ie. W edług  konfidencjonalnych infor- 
m acy j pochodzących ze sfer kom isarja tu  spraw  
zagran icznych  Zw. S. S. R., Saw inkow  ży je i 
p racu je  przy  K arać ba nie n a  teren ie  Pęki na. 
Podobno dziełem  Saw inkow a by ł ostatn io  do­
k o n an y  p rzew ró t w Pekinie. Po skom prom ito­
w aniu  K arachana przez an n je  narodow e chiń­
sk ie  i ew akuow aniu P ek inu , Saw inkow  miał 
s to n ą ć  na  czele kom unizujących forma ry j na 
rodow ych chińskich jak o  generał.

W Warszawie najwyższa tem peratura wym/iiła 
w sobo-fę 20° C., w niedzielę 28" 0., w Zakopanem 
w 'obole najwyższa 22°. najniższa 14". Prognozy 
mctemo-logioznc zapowiadają na imjbliróze dni d u ­
żą ciepłotę na wschodizie i w środku kraju, a małe 
ochłodzenie i zaobimupzemia ku zachodowi.

0 POMIESZCZENIE ZBIORÓW MUZEUM NA­
RODOWEGO. Kcmitet Muzeum Narodowego roz­
patruje, obecnie p o jo k ty  pomiesz-czen a zbiorów 
nvuzealnye.il w gniaełiu poszpitalnym na Wawelu 
względnie w nowo wybudowanym ya .iionie mu­
zealnym. Prezydjuin miasta o w adczi się za pro­
jektem p'envszyhi. to jest za gmachem poszpital­
nym, połnosząc, że przebudowę tego gmachu bę- 
d-7/ie można jirowad/ić stopniowo w miarę fundu­
szów i p o m ie sz cz a -, zb ory w od es tamowa nych 
częściiuch. Natomiast budowa oddzielne:o pawi!o- 
mi wymagałaby zebrania olbrzymich kwot pienię­
żnych, przjezem  sprawa rozmieszczenia, zbiorów 
nie byłaby rozwiązaną w całości, gdyż pawi on 
mógłby pomieścić tytko cześć zabytków. Decyzję 
[wweźmie komitet Muzeum Na-odow go, a Ostate­
czne słowo wypowie p. prezydent Itz iczypospoli- 
toj Polskiej, gdyż gmach posz.pitdny na Wawelu, 
jako reprezentacyjny, jest p o i zarządem ka icda- 
c-ji cywilnej p. prezydenta Rzeczypospolitej Pol­
skiej. * -  «

CHORĄGWIE DLA DEKORACJI DOMÓW NA 
UROCZYSTOŚĆ OBCHO-DU 3 MAJA są już do ni- 
hycia w biurze właścicieli realności W. Krakowa, 
piać Szczepański?., - - »

PRZYJAZD WYCIECZKI CZECHOSŁOWAC­
KIEJ DO KRAKOWA W dniach między 8 a 15 
maja przyjeżdża wycieczka czechosłowacka, o:ga. 
nizowana przez klub czesko-polski w Pra-tho. — 
W wycieczce tej b wezmą udział przedstawiciele 
Pady miasta, z wiceprezydentem Vankiem aa 
czele, uniwersytetu, o az różnych org&nizAcyi 
i zrzeszeń społecznych i kulturalnych. W' wyciecz 
te  weźmie udżiai około 70 osób. Wycieczka ta 
zwiedzi większe miasta Polski, między inneinj Kra 
ków, gdzie zabawi półtora dnia.

Z OKAZJI WALNEGO ZJAZDU ZAWODO­
WYCH MUZYKÓW RZECZYPOSPOLITEJ POL­
SKIEJ, na który zjeżdżają się w charakterze deD- 
gatów (rzłonkowie Fiłharmonji warszawskiej, po­
znańskiej, łódzkiej, wileńskiej, lwowskiej i t. u., 
urządza krakowski oddział Związku zawodowych 
muzyków wc czwartek, 29 bm., o godizinie S wie­
czorem w sali Starego Teatru wielki koncert sym­
foniczny w sklad>zie 80 osób. W progi ramie: Liszt, 
R. Strauss, Wagner, Karłowicz. Bilety w cenie pc 
złotych 5, 4, 3, ~ i 1 do nabycia u p. J . Lipskiego, 
ulica Sławkowska i. 8.

REDUKCJA PERSONALU W TEATRZE IM. 
SŁOWACKIEGO W KRAKOWIE. Prezydjom m 
Krakowa przystąpi w najbliższym sezo.ne w tea-

którą włamywacze przepiłowali. W artość sk radzi o 
nego mydła wynosi pół twdąea złotych. '■ " 

OKRADZENIE WYSTAWY SKLEPOW EJ „ZE­
SPOŁU11. W przeciągu kilku tygodni już po raz 
drugi knor.iika policyjna notuje fakt. w'a-maińa do 
w yst.w y sklepowej „Zespołu11 przy ulicy Jagiel­
lońskiej. Tym ra.zem złodzieje skradli 24 flaszek 
wódki, o:az kilka paczek czekolady.

Z POLSKIEJ AKADEMJI UMIEJĘTNOŚCI. Po
siedzenie wydtział-u ! i K: to ry e-z/n o - f ]‘Uy/.o f i ez nego o.l 
będzie się w po-niedżiałok, 26 Imi., o godizinie 0 wie 
izortii). Porządek dzienny: profesor R. Tauben- 
Sehiag: „Historja recepcji prawa rzyniskiego w
Egipcie”: „Prawo staro-greckie w Vi+a Jesói i Ma- 
ximusa PIamtdesa“ ; „Najdawniejszy proces poiski 
do statutów Kazimierza Wielkiego*1.

Potem odbędzie się posiedzenie administracyjne.

fe m ru  im . J .  S fs^ a c fiie so
»Pani Chorążyna^ (Wielki dzień). Sztuka w -i 

aktach Stefana Krzywoszewskiego.
S ztuka w ybitnie okolicznościow a, o chara-

lf piej w związku z uroczystościam i 3-go Maja, 
jako w yraz hołdu d la  w ielkiego ducha tw ór­
ców' Komstytuoji. C h arak te r tego ducha, pod­
niosły nastró j uczuć g o rąc y ch  i poświęcenia o- 
sebistej .sprawy, w ydatn ie  przem aw iają z oby­
dwu w ątków  sztuki, m iłosnego i politycznego 
k-tóer mimo dość luźnego ze sobą. związania 
wgłidnie służą  tej sam ej w yższej sferze myśli 

N a pierwszym  planie oczywiście je s t akcja  
osobista, w yrażona w konflikcie uczuciowym 
między trojgiem  osób, m łoda C horążyną, jej 
mężem o wiele starszym  i urodziwym  poruezni 
kiem ułanów  krój., przedm iotem  je j daw niej 
szych uczuć. K onflikt na  chw alę ogólnego na­
stro ju  kończy się zw ycięstw em  cnoty  nad  p ra ­
gnieniem  serca. W  ten konflik t w prow adzeni 
tea tra lny  epizod rom antycznej w ypraw y pan

jak też n astró j, 
toczeniu, nawią:

panu jący  w je j najbliższym o-

11 o g ó ln o k ra jo w y  zjazd pracow ników  farm a- irze imienia J.'S łow ackiego d-o“redakcji perso-n-alu 
m ity c z n y c h . Do prezydujm  zjazdu w eszli pp.:
P eszyński jak o  przew odniczący, oraz pp. R óża­
nek , Libszec, D om ański i Bocheński.

K o n w en cja  tu r y s ty c z n a  
p o ls k o -c z e c h o s ło w a c k a

Z K atow ic donoszą:
W czoraj odbyt się doroczny w alny  zjazd de- 

legatóiv  oddziałów  polskiego Tow . T a trz a ń ­
skiego. Po przem ów ieniach pow italnych re fe ra t 
o konw encji tu rystyczne j polsko-czeskoslow ac- 
k ie j w ygłosił port. d r G oetel z. K rakow a, k tó ry  
poruszył również spraw ę założenia, parków  na­
rodow ych w .T a trach , B eskidach i P ieninach.
P rzy ję to  odpow iednią rezolucję. Zjazd w ybrał 
,nowy zarząd  z inżynierem  Czerwińskim  z K ra­
kow a n a  czele.

Z aznaczyć należy, iż n a  ogólną liczbę 5.000 
członków  Tow. T atrzańsk iego , oddziały  górno­
śląsk ie  posiadają  2.000 członków .

U r o c z y s to śc i K o śc iu s z k o w sk ie
Organizacja weteranów polskich annji amery­

kańskiej, oraz polskich Sokołów urządza 31 maja

Radca sanit.

Dr HERM AN KORBEL
ordynuje jak  w  latach  poprzed­
n ich  od 10  m aja do 10 paździer­
n ik a  w P en sjonac ie  „Marja“

misc BrcsdnIRito cdntlnisiracyjnyclt
* K raków , 26 kw ietnia.

D nia 25 bm. odby ł się w sali T ow arzystw a 
R olniczego w  K rakow ie w iec urzędników  ad ­
m in istracy jnych  w ojew ództw a krakow skiego, 
p rzy  w spółudziale de legatów  z prow incji, 
przcd&ta.wicieli Z arządu G łów nego Ktotwarzy- 
fczeak U rzędników  P aństw ow ych w  W arsza­
w ie. d e lega ta  urzędników  lw ow skich, posłów 
i przedstaiwicieli prasy. W iec zagai! d r  Toma­
sik, radca województwa, i prezes Okręgu S. U. 
P. w K rakow ie, podnosząc znaczenie urzędni­
ków  adm in istracy jnych  d la R zeczypospolitej i 
obyw atelsk ie  stanow isko  tych  urzędników  w o­
bec zagadnienia sanac ji skarbu  państw a. N a­
stępnie przem aw iał d e leg a t S. U. P . Kol. Sa- 
sorski, zw racając uw agę n a  jednostronność  
a k c ji  sanacy jnej, k tó ra  idzie w yłącznie  tw kie. 
ru n k u  oszczędnościow ym  przy zupełnym  nio- 
inal zapoznaniu s tro n y  dochodów  p ań stw o ­
w ych. Mr. Przetocki referow ał p ro jek t uposa­
żeń m in isterstw a skarbu , w ykazu jąc , że p ro ­
je k t  sta łych  plac nie da się pom yśleć bez uprzo 
dniego  ustabilizotwania w alu ty  i zatrzym ania 
w zrostu  cen. N adto  pro jek t ten  nie liczy się 
z postu latem  rów now agi plac między dykaste- 
rjam i i kategorjam i oraz zm ierza do pokrzyw ­
dzenia  rodzin urzędniczych, przedew szyst- 
kiem  zaś em erytów . W  dyskusji zabierali glos: 
p. .Wagaias, d e leg a t lw ow ski o potrzebie po- 
ciągm ęcia do św iadczeń n a  rzecz sanacji sk a r­
bu w szystkich warshw społeczeństw a, o refoi- 
mio podatku  dochodow ego i konieczności uni­
fikacji urzędniczej w  ram ach Stow arzyszenia 
U rzędników  Państw ow ych wr W arszaw ie. Dr 
fVVaimtiki, d e leg a t z W arszaw y podkreślił po- 
,trze>hę ruchu f\it>póldz:elczego. P o  pu^zomówie- 
pi u ^delegatów z prow incji : —

aktorskiego o 50 procent. Kontrakty z artystami 
mają być zawierane na warunkach więcej korzyst­
nych dla gminy i to na okres trzech lat. O wy o- 
kośri gaży będzie stanowić nietylko dyrek.or t a 
tru. ale i prezydium miasta, które dąży do z ówuo 
ważenia budżetu tcat-aJnego i zmniej-zenia defi- 
cydu. Będzie to ostatnia próba utrzymania teatru 

zarządzie gminy. W najbliższym czade roz- 
stinzygniięta będzie sprawa kierownictwa tca:ru 
imienia Słowackiego. *

ODZNACZENIE SENJ0RA KUPCÓW KRA­
KOWSKICH. W sobotę wręczył p. wojewoJa Ko-
Wi u r n i Y r a s ł - C T  l ^ TD- n o 5 v i  Macfaft s’kiem'1,
ac-iijorowi kupców knikowskich ,o Izaakę złotego 
Krzyża zasługi, nadanego przez p. prezydenta Rze 
ozypo.>i»olitej Polskiej zarządzeniem z dnia 10 li­
stopada 1925 roku za ofiarną i wytrwałą pracę 
obywatelską. I*. Macharski z’ożył przy tej sposob­
ności na ręce p. wojewody wyrazy hołdu dla p  e- 
zydenta Rzeczypospolitej i rządu. Przy akcie wrę- 
dzenia olzmaki byli obecni: k ienw nik  wjTdzisklu
przemysłowego województwa dr Fedorowicz, kie­
rownik oddziału prezydialnego wojewó l-ztwa N>- 
wicki, dyrektor policji dr Styczeń, sekretarz, wo-

bra tanek odznacz niego, di
b. r., jako w 159 rocznicę przybycia Tadeusza Ko- 
śeiutjziki do Stanów Zjednoczonych uroczystą aka- 
demję w Wcat Point w tamtejszej akiułemji woj­
skowej, której profesorem był Kościuszko.

Poseł amerykański w Warszawie, p. Stetsou, 
przystąpi! do fundacji imienia Tadeusza Kościusz­
ki, który ma na celu umożliwienie studentom jhi] 
skim studjów na uniwersytetach w Ameryce.

K a ta s tr o fa ln y  cy k lo n
Z Nowego Jo rk u  donoszą:
N iesłychanie gw alo lw ny  cykl oni w yrządził 

ztiLszczeiiie w stan ie  T ek sas  i O klaham a. N a 
wielkich przestrzen iach  zasiew y zosta ły  znisz­
czone. Całkowicie zniszez«one zostały  n iek tóre  
wsi i m iastecka. K a tas tro fa  pociągnęła  za sobą 
śmierć 17 osób, wiele odniosło rany.

P o w o d z ie  w B ra z y lji
Z L o n d y n u  donoszą:
W następstwie długotrwałydi deszczów nastąpi­

ła w Brazylji katastrofa powodzi. W szystkie rzeki, 
a między mnemi Parana i rzeka św. Franciszka, 
wylały szeroko, przedstawiając widok wielkich je­
zior. Skutkiem i>owodzi, okuło 10.000 osób [>ozo- 
stało bez dachu nad głową. Ilości ofiar w ludziach 
dotychczas nie zdołano ustalić. Szkody meterjalne 
olbrzymie.

M osk w a p od  w o d ą  ’
Z M oskwy donoszą:
Skutk iem  ruszenia lodów  rzeka M oskwa 

gw ałtow nie w ezbrała  n iszcząc szereg m ostów 
i zadormjae okolice. C ala dolna część m iasta  
sto i pod w odą, k tó ra  p rzedosta ła  się n aw et do 
piw nie i su teryn . W oda p rzez  cały  dzień  w czo­
rajszy n adal przybiera. Do ak c ji ra tunkow ej 
zmobilizowano s traż  pożarną  prócz tego  od­
działy  a rty le rję  k tó re  ogniem  z a rm a t rozbija' 
ją  olbrzym io góry  lodow e i zapory.

B o jk o t p iw n y  w  A ststrji
Dziś rozpoczął się w  W iedniu i całej dolnej 

A u strji bo jko t piw a przez w szystk ie re s ta u ra ­
cje , hotele i kakkumie. B ojkot sk ierow any  je s t 
przeciw  zarządzen iu  podw yżki cen piw a.

ogół warunki, nie stworzyła odpowiednio charak­
terystycznej postaci teściowej. P. Nowakowska, 
elioć dobra w ruchu i geście, musi bardzo jeszcze 
popracować nad dykcją. W ogóle za wiele było 
nieuchwytnego krzyku i ruchu nieopanowanego. 
Zapewne niedomagania te dadzą, się usunąć w dal­
szych przedstawieniach. Oby tylko publiczność ze­
chciała, choć tak, jak wczoraj, dopisać.

TEATRY- KINA- KONCERTY
U Dnia 26 kwietnia

UPALNE DNI. OJ połowy zeszłego tygodnia 
ustaliło się u nas gorąco, przypominające wprost 
upalne dni lata. Normalnie około południo termo­
metr dochodzi do 30° C., ku wieczorowi spadrk 
ciepłoty jest niewielki; nocami panuje gorąco. — 
Tak n. p. w niedziele o godzinie 8 wieczorem ter­
mometr wskazywał 22° 0 „  a dzisiaj o godzinie 
9 rano w cieniu było już 23° C. Wczoraj przelotne

zapowiadająca

jewody SUmko wek i 
Leonoid Macharski.

PLENARNE POSIEDZENIE KOMISJI DLA BA 
DANIA CEN. O goziwie 12 w południe zebrań się 
daiciaj w sali konferencyjnej m agi-tratu krakow­
skiego członkowie komisji d a  badania cen, celem 
wystosowania do władz centralnych m em orjdu w 
sprawie zamknięcia granie dła zbóż chlebow ych, 
wyjednania kredytów aprowizacyjnyeh dla miasta 
i t. p. Konferencji przew o dn iczy  wiceprezydent, 
dr Wielgus.

PODWYŻSZENIE CEN PIWA. Na posiedzeniu 
limiopoUkiogo Zwiąaiku browaruików, odbytem w 
dniu 15 b. m. na wniosek reprezentacji browaru 
okocimskiego, zapadła uchwala, żc ceny piwr. 
z powodu drożyzny surowca zostają * dniem 22 
b. m. podwy/jszone, a to  na hektolitrze piwa o 8 zi, 
na hektolitrze porteru o 12 zł.

WYSTAWA ZABYTKOWYCH KILIMÓW I DY 
WANÓW. ^V Mu bum Narodowem wystawiono obc 
c-nie szereg kilimów i dywanów ze "zbiorów FehU- 
»>a Jasieiislticgo. Wśród nich znajdują, się rzadkie 
okazy dywanów i kilimów polskich z 18-go wieku, 
dywanów anatolij.skich różnego typu, oraz kili­
mów ukraiii.-.kicli. Umieszczone objaśnienia uła­
twią poznanie różnych rodzajów i typów wysta 
winnych zabytków. "

„GONIEC KRAKOWSKI1* PRZESTAŁ WYCHO 
DZIĆ. PAT. donosi nam, że organ Związku Ludo- 
wo-NMiodowego w Krakom ie, „Goniec Krakow­
sk i'1. z dniem dzkiejszym przestał wychodzić.

MISTYFIKACJA. Padana przez nas, za jednym 
z dzienników, wiadomoość o katas-tiofie a.utomo- 
bilowej w Goląbkowicach pod N o w y m  Sączem, 
okazała się złośliwą mistyfikacją. Żadnej katastro­
fy automobilowej w tej miejscowości nie było.

POŻAR. Dzi-iaj o godzenie pół do 12 przed po­
łudniem zawezwano straż pożarną ua ulice św. Mar 
ka, gdzie w domu j>od 1. 31 w murowanej ofi ynie 
krytej papą. zapaliła się od [Wrzuconego niedopał­
ka papierosa słoma. Przed przybyciem straży do­
mownicy pożar ugasili.

KRWAWA Bó j k a . Wczoraj późnym wieczo­
rem rozegrała się w Plaszowio przy ulicy Glinianej 
bójlka między Tomaszem Wojciechowskim a Ja«.ó- 
bem Hetetykiom, oraz M. Wojciechowskim. - 
W’ czasie bójki został pobity i ciężko raniony To­
masz Heretyk, którego pogotowie ratunkowe prze­
wiozło do szpitaln. TTT1 , , .

WŁAMANIA 1 KRADZIEŻE. W ładysławowi Pa 
włowskiemu przy ulicy Rakowickiej 1. 18 skradiiO1 
no z zamkniętego mieszkania garderokę. Julja.no- 
wi Kańskiemu, zamieszkałemu przy ulicy Łobzow­
skiej 1. 47, s-kradzioTio z korytarza tego domu ro­
wer, marki Puch.

WŁAMANIE DO FABRYKI MYDŁA. Nieznani 
sprawcy wiamali się do magazynu mydła przy ul. 
Nadwiślańskiej i skradli około 95 tuzinów mydła 
toaletowego. Spsrawcy dostali się do wnętrza mA-

sztuki, m ającej za zadanie uśw ietniać pam iątkę 
:>d,nia w ielkiego*. D aje to asum pt do kilku  za­
sadniczych rozmów politycznych, odzw iercie­
d lających  w iernie główne postacie ów czesnyeł 
działań, jak  też cło scen o ch arak te rze  w idowi­
skowym , w szczególności ostatn iej, triumfalnie 
m anifestu jącej zw ycięstw o K onsty tucji.

W  ujęciu scenioznoin trzebiłby bardzo duże­
go nak ładu  sił i rrm terjjlu . by z odpowiednie! 
scen (zarówno pierw szej kuligow ej, jak  o sta t 
niej 3-eiomajomej) w ydobyć ca la  ich teatr;-Inę 
efekfjiwaiośe, tak ą , jaka  jaowinnaby w cale; 
po:ni rozw inąć się w obrazach ohyczajowo-hi- 
storycznycłi. Lecz dzisiejsze chude czasy na­
kazu ją  ograniczyć się do skrom niejszych 
runków , w ram ach k tó rych  reżyserja  (p. P ie ­
karskiego) uczyniła co należy. R w ący się t 
che tok  akcji w n ie k tó ry ch  scenach (np.
Akcie 2-gim) do,zna zapew ne wyrównamia w 
stępnych  przedstaw ieniacn.

N ajlepiej w ypadły  sceny czule. Z asługą 
k reu jącej rolę C horążyny — p. Jaroszew sk 
Mówiła i g ra ła  pięknie, a co ważniejsze bardzo 
natu ra ln ie , odbijając tein korzystn ie j od o to ^  
czenia, na ogól zbyt jaskraw o akcen tu jącego  
patos dck lam acy jny , tkw iący  co praw da już w 
sam ej sztuce. R ola pani C horążyny by ła  z a ra ­
zem milom przypom nieniem  ta len tu  a r ty s tk i, 
k tó rą  w  ostatn ich  czasach może za m ało w idu­
jem y na  scen o. Rów nie dobrze w ypad ła  ro la  
głów nego w spółpartnera p. N iew iaro wieża, k tó ­
ry  postaci m łodego ulana um iał nadać  rysy  
silne i szlachetne. B ardzo ładną postać u trzy ­
m aną w sty lu  dodatnio sarm ackim , stw orzy ł p. 
K ułakow ski iw roli Chorążego. Z licznej galcrji 
osób wyróżnili się nad to  pp. Jednow sk i (w po­
staci króla, odtw orzonej należnym  odcieniem  
duchow ego łam ania się), Kosmowska. (Szam he-1 =  
Janowa), K lońska (K asztelanow a), Szym borski 
(B ianieki), W ysocki (St. M ałachowski), S o c h a 1 
(łgn. Potocki), Y orhrodt (K ołłątaj), Leliw a 
(Sza-mbelan), T u rsk i (Ni-emcowicz), R ozm ary- 
now ski (Sapieha), K ustow ski (Piatoli). W  epi. 
zodaeh zoblyśli p. K oronkiew iazów na (śliczna 
sta ro śc in a  kuligow a), ja k  też p. Zbys-zkowski, 
k tó ry  postaci Jan ikow skiego , k reow anej za­
stępczo za chorego p. M iarczyńskiego nadał 
bardzo tra fn ą  p lastykę . Boi, P .

i lS S H C  1 E A 1 R Y  m u

Teatr miejski 

m. S tw id ł ie jo
Peeząt. o 9 , 
7*33 wiwczór
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P a n i  C h o r ą i y n a

szluka w 4 ak t. SU Krzywoszewslciego

Teatr
NOWOŚCI11

Znee. arlystów drwi.
Początek 0 godz. , a wieczór. 1

N ow oA ć N ow oóó

S O W IZ D R Z A Ł Y
Komedja WHoWa Bnnikiewicza.

Z R Z E S Z E N IE
A R T Y S T Ó W

W p o n ie d z ia łe k  o  g o d z . 8-m e j  w ie c z o re m  

NOW OŚĆ ‘ ‘ NOW OŚĆ

NIESPO DZIANKI
R O Z W O D O W E

Komeilja w 3 ak taeh  A . B issonra
K e iy se r: IGN A CY  H E R h m
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S e n s a c y jn y  UJm z  ż y d a  c y g a n e r j l  a r t y a t

n « s “ A
i 1  GRZECHU J f l

(6 s t r z a łó w  o p ó łn o c y )
W spaniały i in teresujące ' treści d ram at w 10 ak t 
Nad program  srcyw eeoła kom edja w 2 ak iach

CZWORONOŻNA NI ANI A

!j

'W A N D A T O ^ I  M I X |
j Oertrulj 5

* hocz-it. przedst. 
o t . 4-30 C-30 8-30

 ̂w meoa. od 3-fcj.

5̂ ,

i Jego kod TONY po raz pierwszy w kome- 
djc-4ramacie — 7 aktów awanturniczy d i ,

D Ż E N T E L M E N
O D  S T Ó P  » H »  O Ł Ó W

Nad program : „B R Z U C H  W  N O ŻU “
komedia w 2 ak tach  ze złotej te rji F0XA

S A N I N
Pierw szy film zagraniczny z udziałem 
najw ybitniejszych arty stów  polskich !! i 
Dramiit sensacyjno  życiowy, osnu ty  na 
Ile przygód m iłosnych, w edług słlynnej 
powieki M. A U C Y B A S Z E W A 
z u lubieh cem kobiet bożyszczem ekranu

JÓZEFEM WĘGRZYNEM
M A G D Ą  S O N J Ą  I O S K A S E M  B E R I G
W niezwykłym  tym  filmie o treści sk ra inej ero 
ty c z n i ,  gra.!U pora/, jre rw szy  obok siebie arly»ci l>oL 
scy i niemieccy co może być miar.-| jego sensacy no£c_

SZTUKA św, Jana 4 SZTUKA

nramleń“

rodwale 6

ZaUońf tcnie IHina „N l B E L 0 N l> 1“

_ ______  zachmuii'zeiue i chwilowa parnota, - r    „ . . .
ucłi waleniu rezo- burze, nie sprowadziły oczdriwanego deezczu."^.^ gazy nu przez okno, _zob t-zpi ecz-cm e siatką drucianą,

„ T e a tr  Z rz e sz e n ia  n r l y s t o s "
( w  „ B a g a t e l i * * )

„NIESPODZIANKI ROZWODOWE11, komedja
w 3 aktach Bissonhi.

(ji) Gdyby bezrobotni aktorzy w Krakowie za 
miast, rozbijać się na dwie odrębne grupy, wspćl- 
nerni silami spróbowali zorgR-nizotcać jeden teatr, 
oparty o jakiś konkretny program artystyczny, 
mogliby wtedy liczyć na powodzenie, jeśli już nie 
w dziedzinie kasy, to przynajmniej w dzidzinie 
s-ztuki. Tu i tam bowiem jest kitka sił wcale cen­
ny cii. Jak  w „Nowościach" zatem, tak i w „Baga­
teli", są siły tak już scenicznie wyrobione, jak 
przedowszystkiem p. Bcrtski, prowadzący obeemc 
zespół w ,Bagateli", jak wcale dobrze prezentują­
ca się P- Porębska, czy też pp. Heniowski, KolWi? 
i Sarnowski. Są w tym zesp-ole i młode woale war­
tościowe siły, że wskażę w szczególności sympaty.. 
ftauie zarysowujący s-ię talent p. Trcszozyńskiej.

Jeśli zatem do tych aktorskich danych doda się! 
tak miło i dowcipnie skonstruowaną rzecz, jak sztn 
ka. Bissońa na tem at przekomiezmych niespodzia­
nek roawodowyc.il ,można osiągnąć znaczny sukces 
rozbawieniem publiczności, co nawet częściowo 
udawało się wczoraj uzyskać. Szczególnie akt. dru­
gi, gdzie p. Beniowski swoje przerażenie na widok 
teściowej i b. żony wygrał bardzo zabawnie wśród 
ogólnego rwetesu na scenie dobrze wyreżysero­
wanego, wywołał wicie humoru. Wielo sympatji | 
zdobyła sobie ładna i trafna gra p. Troszczyńskiej, j 
Dobrze również wypadły rolo PP- Berskicgo, Ber- 
waJdta, a także i p. Sarnowski wcale wiele życia 
wczoraj wykazał. P. Porębska, ehoć do-bre ma na \

.WARSZAWA'
Stradom 15

Ssansjr od 5 ,7 19 
w niedz. o jodz. 3

(krew  za krew ) D ram at w 10 akiach

Dalszy ciąg filmu „TAJEMNICZY RYCERZ44 *

W SZPONACH
SZATANA

w plównych ro lach : E i l le n  S e d g w lc k  
i W ilja m  D e§m ond«  — Dla młodzieży 
dozwolone. — Program  dwugodzinny

Poczet, przedst 
o godz. 5„ 7 i 9 
w niedz. o g. 3

KOBIET 1
m z m m  i

Akcia* ™ j^acąW
wyc-li. I’o niz. p ie rw s/y  w lilmie ».<lka kobiety 
Z potw om vm  1 rekinem . Kad p ro jram  kom ik 
D O D O  w nadzwycza.ne] ^.-aktowej komedj*

S P R Z E D A J E  K I E Ł B A S K I

ul. Lubicz 
ojoY OworKINO REDUTA

C H I Ń S C Y  K O R S A R Z E
(ŻÓŁTY SMOK)

Akeia rOŁfirywa się n a  wodach i lądz e dalekiego wschodu 
w  rolach e ldw nych : Siłacz, sportsm en, ekw ihbrysta  
H lu z  oniRln N O B O D Y  śraz^czarny  a tle ta  B a m b a  
N ow ość! — Po raz pierwszy w Krakowie!
O rkieslra  sm yczkowa w ojskowa U pu łku saperów

o c z ą te k  o  g . 5 - le j  o e l a l n l  p r o g r a m  o  g .
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< Z TEATRU IMIENIA JUL. SŁOWACKIEGO.

i jutro pozostaje na repertuarze barwne 
i  efektowne widowisko St. Krzywoszewshiego „Fa 
jni Chorążyna“ („Wielki dzień1'). W piątek nreut|<s 
,ra „Ów. Joanny11 Shawa.

REPERTUARY:
TEA TR  IM. SŁOW ACKIEGO

1 W torek, 27 b. ni.: „ ła n i Chorążyna" („Wielki
feień11).

S k r a w y  s ą d o w e
ZASYSTOWAME WERDYKTU SĘDZIÓW 

I PRZYSIĘGŁYCH.
! Jan  *  poprzednim numerze nuassego dziennika 
lotieśiiśmy, toczył sie w sobotę przed sądem przy- 
lięgłych w Krakowie proces prasowy przeciw b. 
wdaktorowi odpowiedzialnemu „Gońca KraSow- 
Ptiego", drowi Świrskiemu i współpracownikowi 
tej:o pisma, p. Janowi Panence, oskaiżonym o ob­
razę 07A'j, popełnioną prze? zamieszczenie a.i yku- 
tn zarzucającego drowi Howidowi. dyrektorowi 
pańs-t wowych k u ru  w seminaryjnych, uwodzenie 
ue.-zenic tych kursów.

Na Sobotniej rozprawie dr Świrski przyznał, że 
inkryminowany artykuł został zamieszczony z je­
go wiedzą, twierdził jednak, ie  daiak ł w dolne; 
w,orze .gdyż polegał na informacjach ws pół prac->- 
wnika redakcji. Po przesłuchaniu d n  Świrskiego, 
Urzyęffą.pił przewodniczący do przesłuchania d»u- 
giego oskarżonego, Paneńki, który zrzucił * siebie 
winę na innego swojego kolegę redakcyjnego.

W dalszym ciągu przesłuchany został dr Row> ł, 
poczem o-baj oskai/.eni złożyli deklarację, stwier- 
dzająeą, że wszy.skicie za-rzuty, skierowane przeciw 
ke dyrektorowi 1 Jo w i ii owi, były nieprawdziwe, 
oraz przepraszającą, (łra Kow-hla i młodzież szkol 
ną, która dotknięte, została umieszczeniem ego ar­
tykułu, przyozein obaj oskarżeni złożyli 300 zło 
tych na ko-lonje w a-kacy jne. Na tem zakończyło 
»ię oskarżenie prywatne.
• Prokurator z urzędu podjął iX>tem oskarżenie 
wkarżyciela prywatnego. Po przeprowau-zicmej roz­
prawie, trybunał, któremu przewodniczył s. v. 
Kaczmarski, postawił sędziom przysięgłym pyńn 
nie co do winy oskarżonych w kierunku zbrodni 
oezcize-rsi-wa. — Sędziowie przysięgli z a p r z e ­
c z y l i !  winę oskarżonego Paneńki 9 głosanr.. 
w-obee czego te-nże przez trybunał zoetał od winv 
i ka-ry uwolpior.y. Natomiast przysięgli wine głć 
wnego redaktora, dra Świrs<kiego, z a t w i e r- 
d z i l  i 10 g ł o s a m i .

Trybunał wobec takiego werdyktu uwolnił o»k. 
Paineiikę, odnośnie zaś do dra Świrskiego za-stoec- 
wał paragraf 332 p. k. i orzeczenie co do jogo 
osony zasyst-ował, po-ozem odroczył rozprawę do 
następnej kadencji, przysięgłych.

1 NAPAD RABUNKOWY NA OSIEDLU GOSPO- 
D \R S K TE W BiENCZYCACH POD KRAKOWEM 
Dria 30 stycznia b. r. wtargnęło w nozy czterech 
mężczyzn, uzbrojonych w rewolwery, do osiedla 
Ito iT na W alczaka w BLn.zycach. Dwó h nich 
werłJo do mieszkania, wołając: „l.ece uo góry",
i, grożąc rewolwerami, dwaj inni zaś sUli na cza­
to cb. Wszyscy posmarowali sobie twarze sadzami 
a jeden z nich założył sobie okulary szulerskie. 
Przeprowadzone dochodzenia, dla których po<■- ̂  
w ą były odciski butów z których Jeden miał na 
podeszwie przybity kawałek ftl ory, zas d o ■ P? 
thszwę  załamaną — doprowadziły do wyki ń, 
ląjrawców w osobach wyrobników wiejskich z w y 
Łiąż i Branic, a to: Stanisława Cudzia-ka, Jana
Pryka, Jana  Łodygi i Józefa Nowaka. >
> Oskarżeni o zbrodnię z paragrafu 98 u. k. o ipo 
władali oni dzisiaj przed trybunałem orzeku„ąeym 
tądu karnego w Krakowie. Rozprawa wykazała, 
te Nowak, który dłuższy czas służył u W a.rża­
ków i wiedząc, że tam .są. grube pieniądze, zorga­
nizował cały napad, prosząc tylko członków szaj­
ki. by nic Walczakom osobiśc e nie ziobili, bo to 
jrgo krewni. Ito-zdzielono między sobą broń. Ghu- 
(irziak, Prk i Łodyga wzięli rewolwery, No w a A zaś
2 bagnety i kapslę od wozu

Obwinieni przyznali się częściowo do winy^ (No­
wak), częściowo się wypierają, tłumacząc się,.»ż-i 
tó i  tylko' „na weee-le11, a broń zabrali dlatego, bo 
na weselach zawsze zdarzają się bitki, a broń się 
przyda11. Zawezwani do rozprawy Waloza-kowie w 
charakterze świadków przedstawili dookł.idnio 
p  zebif-g napadu.
i Rozprawie przewodniczy s. o. Morus, wotują sę- 
diziowie: Lizak i Warchalowski, oskarża pro.tura- 
ker Sebwakopf, broni adwokat dr Feidblum.

U e k s a n ^ r  Z a n w i ń a
kupiec

przeżyw szy la t  43 po k rótkiej a c iężk iej c h i-  
robie, z a s n ą ł  w  P anu dnia  20 k w ietn ia  1 9 .f i 
W yprow adzen ie zw łok  * domu ża łob  L. 20  
przy ni. św  Marka do k ościo ła  oarafja lnego  
św . K rzyża n astąp i w e w torek  dn ia  27 b. m.
0 g od zin ie  10 rano, a  po odprawionem  tam że  
n ab ożeń stw ie *>fesportach w prost na cm entarz, 
na kt<3re-to sm u tne obrzędy strosk ana  żona
1 rodzina zapra ia ją  K rew nych , P rzyjac ió ł

i Znajom ych. 26111
n a b o ż e ń st w o  i^ tV B N E

odprawm ne zo stsn ie  w e  środę d n ia  2S  h. m. 
o godzin ie 8  i pół rano w  k oście le  św . K rzyza.

Osobnych zaw iadom ień lozsy ład  s ‘ę n ie  będs e.

Zakiad pogrzebowy Jana  Wolnego, Kraków, p k  Szczepański

.cłnnb nt ośw iadczenia imieniem biegłych-ciiinir- 
gmv przez d ra  Grzyw o-D ąbrow skiego w przed 
miocie sposobów, jakich n i \  wał J* ueks d la  w y­
kazania niezdolności o poborowych.

Z  k r a p i

\
EPILOG PROCESU 

„POLSKIEJ FABRYKI UBRAŃ I BIELIZNY". 
Praed warszawskim sądem apelacyjnym odbyła 

wę w sobotę ponowna rozprawa przeciw Inżyniero­
wi Bolesławowi H u b e r t ó w : ,  b. dyrektorowi 
„Polskiej fabryki wbrafy i bielizny", magazyuiero- 
■wi L i p i ń ? k i e m u, oraz Szaji P  e r e t z. Moj­
żeszowi i Reginie K a l i s k i  m, oskarżonym 
p  nadużycia na szkodę skarbu przez przywła- 
-izozenie sobie w latach 1919 i 1920 znacznych ilo- 
‘ćci s-ukna i podszewek, nadesłanych do fabryki 
jpr-ze-z różno instytucje jiauotwo-we. Pierwsza iu- 
tetaocja skazała Huberta na G lat, Lipińskiego na 
3 lata wiezienia z zastosowaniem amnestji, resztę 
juiuowdnnila. Nadto zasad'ziła sołidaniio llu b e rti 
!i LipkfoktegiO na zapłacenie 15 mil,jonów marek na 
iTzec-z skarbu państwa.
\f- Druga instancja zmniejszyła karę Hubertowi na 
:? łato Lipińskiemu na 1 rok z zasto-owa-mem am- 
jiiest-ji i zasądziła solidarnie oskarżonych na d .J i)  
złotych na rzeoz skarbu paiis-twa.

Ł  Sąd najwyższy, przyjąwszy zarzut ot ony, w  
ooie iustoncje ujęły cztery różne wypadki przy- 

[własŁt zema matórjatow w jedno pytauie i rozstrzy- 
rgmęly je sumarycznie, skasował wyrok i zwróci 
sprawę do sądu apelacyjnego, colom ponownego 
'■przeprowadzenia rozprawy Sąd apelacyjny, po 
Jb-dtniowej rozprawie, wydał wyrok, ” n i e w i O- 
ł i a j ą c y  wszystkich oskarżonych, ^

Irtc e s  o Mtitdyclfi ponorowe
' ' ,Te!ef<mem od naszero korespon lenta).

ars/.awrt, 2ti kw ietn ia  D zisiejsza rozpra- 
ę^a^przeciw  ^ucksow d X Za-piatyńskiemu i towr. 
J ^ ło o z ^ a ^ ■ S s ^ g o d z  pokulnieip pkląy.

USTĄPIENIE 1NŻ. HAUSNERA. Jak  z W.irsza
wy (lono-zą. ;U);! - t 1 uux w mini-stf r-jtwie imbót
iłublioznycl), inżynier Hausuer, zgłosił swoją dy­
misję.

ODWOŁANIE ZJAZDU INWALIDÓW. Z Wa:
szawy donoszą: Na dzień 30 hm. zarząd główny
źłwiąiku inwalidów zwoływał do Warszawy ogól- 
n-o-krajowy zjazd inwalidów wdjennych, celem 
zaprotestowania przeciwko- zr.mierzeniom rządo­
wym obniżenia rent inwalidzkich. Wo-bec tego, że 
załatwienie rent inwalidakk-h przez Sejm zostało 
Hł-oż-oue. zjazd protestacyjny został odłożony.

ZVi R O T  D O K U M E N T Ó W  ► O L S K IC H  Z  R O S j L 
Do Wa-r=zawy lyidszedł transport reewakuowa- 
nych z Rosji archiwów skarbowych i ksiąg metry­
kalnych prawosławnej eparchji grodzieńskiej, któ­
re warszawska ekspozytura komisji reewaknacy;- 
nej przekazała archiwum państwowemu.

GEN. SIKORSKI PREZESEM HONOROWYM 
LIGI OBRONY RZECZYPOSPOLITEJ. DeDgacja 
utworzonej niedawno w Poznaniu „Ligi obrony 
Rzeczypospolitej11 wręczyła gen. Sikorskiemu ly- 
plom honorowy i godność prezesa honorowego. 
Prezes Ligi, p Mie-halo>wiez. wręczając mu dyptom, 
przj-{X>mniał zasługi gen. Sikorskiego, jako dowód­
cy frontu, w najcięższych chwilach wojennych, w 
pierwszych latach odrodzenia państwowego Po!sk; 
Gen. Sikorski w krótkich slownch podziękował za 
zasac-zytne wyróżnienie.

W ALNE ZGROMADZENIE SYNDYKATU 
DZIEN N IK A RZY  W ARSZAW SKICH. Jak  
nam  z W arszaw y telefonują: W czoraj w go-
dzina-eli połudn 'owych odbyło się doroczne wał- 

ju e  zebranie S jm dykatu  D ziennikarzy w arsza- 
j w-skich. W rezultacie przeprow adzonycli w y­
borów pozostał na  rok następny  zarząd do­
tychczasow y z p. Dębickim na  czole.

POŻAB W ZAKŁADACH KOLEJ. W PRUSZ­
KOWIE. Ouegtlaj' wj-lłtKjfirl groźny pożar w war- 
izlatael) kolejow yeti w Prusr-kowio. Ogień, na trel • 
fiw»zy na łatwo palny m aterjał w magazynie la­
kierów, rozszerzy! się z błyskawiczną szybkością. 
.Mimo energicznej akcji straży pożarnej, spłoną! 
doszezęt-nie skład luki-eru. Straty są poważne.

UŁASKAWIENIE SKAZANEGO NA ŚMIERĆ. 
Z Wa.szawy donoszą: Skazany przez sąd doraźny 
w Łodzi Stefan Bakalarz za zabójstwo ll-let-nisgo 
chłopca na karę śmierci został przez prezydenta 
Rzeczypospolitej ułasekawiony po odwołaniu się 
obrońcy oskarżonego do łaski prezydenta Rzeczy­
pospolitej.

MONARCHIŚCI POBILI SIĘ NA WIECU. Dono- 
s/.ą z Piotrkowa, że we środę odbył się tam wiec 
domorosłych monauehis.tów, który miał przebieg 
bardzo burzlhvy. Po ref oracie posła Owiakow 'kie­
go, który mówił o wywłaszczeniach bez otLz.koio- 
wauia, w\ wiązała się bójka. Interwencja policji 
doprowadziła do zlikwidowania awantury i rozwią 
sania w iecu.

OSOBlSiGŚĆ KATA. Z okazji pierwszej egze­
kucji, dokonanej w Rzeszowie przez nowo-7.aa*ga- 

jżowanego kata, który przybrał nazwisko „Macb- 
! jowokie-go", pojawiły się informacje, że ma to być 

culowick z wyższe w wykształceniem, który ukoń­
czył medycynę.

Tymczasem, jak zapewnia „Polonja", p. „Macie­
jewski" nigdy żadnych studjów lekarskich nie od- 
bywal, nie był nawet w szkole średniej. Pochodź: 
on z Dąb-owy Górniczej, gdzie pracował w hucie 
Bankowej za czasów zaś okupacji austrjackh ,, b \ł  
konfident! m poiicji politycznej i w tym oiia.raate- 
r/.o miał mo-ż-ność prayjree-nia sio egzekucjom, 
a może nawet odbycia w tym kierunku praktyki, 
o co byio łatwo, gdyż byłe komendant ausc.-jacki 
mógł wieszać, kogo chciał, zwłas/.cz-i w pierw­
szych tygodniach i miesiącach [>o zajęciu b Kou- 
gresówki.

ZJAZD B. WIĘŹNIÓW POLITYCZNYCH Z G. 
ŚL \5K A . W kat-owieach odbył się w niedziele, 
pierwszy zja-zd b. więźniów politycznych Górne­
go Śląska, na który przybyło 40 osób. Przewodni­
czył p. Lmił Wie-c-zorek z Bujakowa, który w roku 
1924 został skazany w- Lipsku za ram onią zdradę 
stanu. Po referacie majora Ludygi-Ła.ik.iwskkgo, 
uchwalone sta-Uit i wybrano zarząd no w -:go związ­
ku.

£ e  ś w i a t a
WYSTAWA PRÓB TOWARÓW W GDAŃSKU.

Z Gdańska donoszą 24 bm.: Dzisiaj przed polu
dniem otwartą tu taj została międzynarodowa wy­
stawa prób towarów, urządzona prze® zarząd Tar­
gów gdańskich. W ystawa dzieli się na działy: 
polski, grecki, holende>rski. palc-styń-ki ś'Od.kowo- 
amerykański, oraz kołonij holenderskich. Najpięk­
niej przedstawia się dział polski jtod protektoratem 
m inH ra przemy: łu i handlu. W Azia-le tym repre 
zeufowa-nycih jc- t̂ otcoło B.1I00 firm.

ZGON POWIEŚCIOPISARKI. Słynna powbścio 
pisarka, Elien Key — jak ze Sziokholmu dono­
szą — zmairła w 77 ro-ku życia.

POSEŁ KOMLMSTYCZnY DEFRAUDANTEM. 
% Berlina donoszą, że konimurtty-ćany poseł do sej­
mu pruskiejro. Maks Doerr, wydałotty zos-tał z pa.r- 
kń: gdyż podniesiono przeciw niemu zarzuty, że 
dopuścił się defraudacji.

PENSJE URZĘDNIKÓW W ROSJI. Z Mo-kwy 
donoszą: Komitet centralny Związku urzędników 
sowieokich rozważył wyniki ankiety, przeprowa 
dzonej w sprawio wynagrodzenia urzędników so- 
wieekiuh. Ankieta stwierdziła, iż 25 proce^it urzę­
dników- sowieckich zarabia 13 rubli miesięcznic. 
23 procent od 3—20 rubli miesieozinie, powyżej 
3 0  rubli zarabia tylko 17 procent u r z ę d n i k ó w .

LUDNOŚĆ ODESY. Dokonany w Odesif spis lu­
dności stwierdził, iż miasto nc-zy obecnie 3-d. ty 
sięcy mieszkańców. Przed wojną ludność Odc-sy 
pt-zan-Ojpla G00 tj-sięcy osób.

PJL R  W SZA KOLEJ Wr Al b a a J i . Albania b . ł a  
dotyclic-za.s jedynym krajem w Europie, nie posia­
dającym ko-mmitkacji kolejowej. Obec-nie przys.ą- 
jtil rząd albański za poparciem kilku grup finan­
sowych do wybudowania pierwszej ling kolejowej, 
dzięki czemu stworzone zostanie bezpośrednie j»ó- 
ląc-zen.;e nnęd-zy Dunz-zo a Tyraiią. Długość liuji 
tej wymąSć bedzie 44 kim., a dotychczas przepro­
wadzono prace na 30 klb. Wybmłowanie linji Du- 
razzo— 1 yra-na jeet. -zdaniem urzędowych kół D

M K  T r i u ^ d u  r K l t n f f l i s t n i c d n g g o  ©  s p r u c i e

wji p z D R i a  K r o K .  v  m i e l c i e ]
Trybunał resty tuu je  krab . Radę m iejską

(Telefonein od naszego korespondenta).
W a r s tw a ,  20 kw ietn ia . Dziś o goOz. 10 

przeel południem n astąp iło  oglotsze-nie w yroku 
Trybuna.hi adm in istracy jnego  w sprawie skar­
gi. wniesionej przez roz nią za j ą  Radę miejską 
miasta Krakowa, o  jej rozwiązanie. Orzeczenie
w całej rozciągłości uwzględnia w niesioną ' wych wyborów.

z n.ą , i dlatego  ta oKoliczność, łącznie z ■wy­
gaśnięciem  m andatów , m ogłaby spow odow ać 
rozpisanie nowych wyborów, ale nigdy rozwią­
zanie Rady. S ta tu t gm inny przepisuje moż­
ność pełn-iena funkcji R ad y  m iejskiej aż do no-

skargę, tak pod względem  merytorycznym jak 
i  formalnym.

Motywy w yroku są następu jące: 
r.

Postępow ania pod względom  form alnym  było 
tafcie wadliwe. S ta tu t gm iny oraz ustawa o  
gminie powsze-ebnej p rzew idują  współdziałanie

Ju ż  p aten t cesarski z r. 1S4!) inwi o  »wohiej przy rozwi^Łanu Rady gminnej czynnika sa- 
gmlme«, przez ‘-o w ładza _państw-owa zrzek ła  j morządow^go, to iest, w  tym  w ypadku , W y- 
się. części swoich upraw nień na  rz.ecz m niej- działu  krajow ego (obecnie Tym czasow ego W y- 
szych jednostek  sam orządow ych. Usta woda w - j dzia łu  Sam orządow ego). Ponieważ takiego po­
cą, w szczególności s ta tu t gm inny m iasta  K ra- j rozumienia nie było. przeto nadzorczy czynnik  
kow a, Zajmuje to samo stanowisKO. W edług  sam orządowy został pominięty, co jest sprzecz- 
in tencji ustaw odaw cy -nładzy państw ow ej przy- ne z brzmieniem statutu miasta Krakowa ■ n-
sługn je  praw o nadzoru nad samorządem. P ra ­
w o rozw iązania R ady  gminnej należy do swo-

baibkic-h, zapoozą-tkowaniem wielkiej akcji, m aji- 
eoj na celu stworzenie rozgałęzionej sieci kolejo­
wej w całej Albamji.

M iELkA  KaTASTROFA w  KINIE. W kino­
teatrze - Ti-lan-ic11 w Meksyku zawaliła się w Wiel­
ki Piątek potkana przedstawienia część Jalkonu, 
spadając na widzów, siedfeących na parterze. Pięć 
osób pomosl-o ś:ai«rć, a 92 fnę-iozy'*'), kobiet i dzi>- 
oi zostało pokaleczonych, wicie śmiertelnie. Przy 
ozyną katastrofy było przepełnienie na balkonie. 
Teatr „Titanic11 znajduje się w najuboższej dzi,.b 
nicy miasto ł dlatego ofiarą wypadku padła klasa 
robotnic-za.

staw gminnych.
. . . .  _ # D aiszycłi w adliw ości p.Y-»lępowa-nia pizy wy-

łxxłnego uznania, w ładzy adm inistracyjnej i to daiwanłu zarządzeń, a w szczególności przy mia- 
w  gran icach , przew idzianych przez ustaw ę. — now aniu osoby kom isarza i ustanow ien ia  Rady 
A rt’ 16 ustaw y gm innej określa  granice, w j a - , przybocznej, Trybunał nie uwazal za poirze- 
k ich  ma być R ad a  gm inna rozw iązana, W  bne nawet rozważać, wobec nieważności zaeze- 
szezególnośei może się to  stać , gdy gmina pkmtgo orzeczenia o rozwiązaniu Rady m. Kra 
przekracza swój zaures działania, albo działa kowa, jako sprzecznego z obowiązuiącemi n- 
p**.eciw ustawom. | stawami \ wadliwego pod względem format.

M otywy orzeczenia m in isterstw a spraw we nym. 
w ie trz n y c h  oraz m-ojewództwa, zarządzającego j Na czele 5-osobowego T ry b u n a łu .. admini- 
ro-związanie k rak . R ady m., nie stwiesdzają ża- st-raeyjnego sta ł radea K opczyński. Pi-zy ogla- 
uiiego z takich działań Rady m. Krakowa szaniu w yroku jako zastęp -v  ro/.w iazanej P a d y  
k tó re  byłoby w  u«tawie gm innej przewidziane, j m iejskiej interwenjowniłi prof. d r Zoll i adw o- 
NattOmaist m otyw , że niektórzy członkowie R a - t k a t K lim ecki.
dy gni. utra-ciii m an d aty  z powodu upływu j Urzeczenie T rybunału  adm inistracy jnego  da- 
czasokresu , n a  jaki byli w ybrani, nie jest d z ia -'je zupełne zadośćuczynienie rozw iązanej P a ­
łaniem przeciw usiawie an? przcKroczeniem za- dzie m iejskiej i stw arza  now y stan , to ,test 
kresu działania, tem bardziej, że R ada gnnnna (przywrócenie dawnej Rady miejskie; wr jej daw  
od t. 1917 upom inała się o przeprow adzenie nym składzie w a z  konieczność przeprowadze- 
w yborów , a nie stało  się to nie z je j w iny. Inia wyboru prezydenta. Orzecz< nie to ma też 

O dnośnie do nominowanyen i xooptowany c h ' znaczenie d la  całej M ałopolski, w k tó re j rńe- 
członków Rady miejskiej, —  działo się to w  m ai wszędzie u rzędu ją  kom isarze rządowi, 
m yśl intencji w ładzy adm . i w porozumieniu  o-----------------

Z K L ltłU  SPOŁECZNEGO Wieczór dyskusyj­
ny na temat obecnej sytuacji połHvcznej i gospo­
darczej zgromadził liczne grono członków i gości.
Referat na te-mat. „Trzech przesileń", oo-litycznego, 
ekoa-omic-znego i ogólnego przesilenia e tyczno-,
moralnego wygłodł redaktor K. Srokowski' a w |rozpoczął konrerencję z p r z e a s ia a.cielam i klu-
dyskusj:, oświetlającej z rożnych st.ron poruszone 
zagadnieaiia, zabierali glos miedzy innymi: dr Kli- 
mec-ki, prof. Krzyżanowski i dr W (ine:t.

K o n f e r e n c i F  i ^ r m l e r a  z  o p o z y c i a
arszaw a, 26 kw ietn ia, r re m je r  Skrzyński, 

zgodnie z zapow iedzią i zam iarem  rozszerzenia 
4aiv koalicji, obecnie zdekom pletow anej

ZMARLI:
Mieczysław Z a l e s k i ,  em. inspektor szkól 

toeo yeh i semhiarjów nauczj cielr-kich w diw-nej 
viuneji, ziuarł we Lwowie w 72 roku życia.

8. p. Mieczysław źałe-ski był czas dłuższy profe­
sorem w szsole realnej w Krakowie, potem w J a ­
rosławiu i Lwowie, skąd powołany został na sta ­
nowisko krajowego inspektora szkół ludowych i se 
minarjów na-uczycielskich, na którem to stanowi­
sku kilkactetodąt lat po-zosta-wał. Przeszedłszy na 
emeryturę, objął kierownictwo zakładu naukowego 
Sercanek we Lwowie. j

—  Ks. d r Ja n  G r o b l e w s k i ,  gr. k a t. k a ­
nonik kap itu ły  stanisław ow skiej, b. poseł do 
parlam entu  atis>trjackiego, zm arł we Lwowie 
:.v 68 r. ż. Zm arły był w swoim czasie n auczy ­
cielem an-cyks. R udolfa, potem  by ł kapelanom  
g r k ą t. b iskupa w Przem yślu. Zm arł na  g an ­
g renę, sku tk iem  k tó re j amptibymamo m u we 
Lw ow ie i0ibie nogi.

— Dr Ludwik G l a s e r ,  adwokat Kraj., zma-rl 
.we Lwowie 24 bm. ' " i ”  a

0  tendencjach orgahizaoyjnye-łi w polskim świę­
cie goe-poda-rczym w ygłe-f w- Klubie spoleczmym 
odczyt dr Rudolf Bereś we wtorek, 27 bm., o go­
dzinie 8 wie-ęzo-rc-m. Po odczycie nastąpi dysku.--ja.

at<jj> Ula ez lonkow  i d la  w jirow adzonych  go­
ść i.

KOŁLEGJUM WYKŁADÓW NAUKOWYCH
(Rynek główny A—B, ł. 39). Poniedziałek, 20 bm., 
profesor uniw. d-r Yv’it-Oid Wilkosz: „Materializm
o-d najda-wniejs-zyen do najnowszych czasów"; wto 
rek, 27 bm„ red. dr L. Rubel: „Ńa przełomie poli­
tycznym11; środa, 28 bm„ prof. E. Kelly: ..History 
of Ameri-cam Litcratu.re: Socond National Period11; 
czwartek. 29 bm., prof. B. Hanie!: „La Yie parisicn- 
ne“. Początek wykładów o godzinie 7 wieczorem.

ZEBRANIE ORGANIZACYJNE KRAKOWSKIE 
GO KOLA POLSKIEGO STOW. KOBIET Z WYl -  
SZEM WYKSZTAŁCENIEM odbędzie się 2 maja 
o godzinie 11 przed południem w sali 39 Collegium 
X<:vum. Porządek dzienny:' 1) Odczytanie p ro t»  
kołu z przedwstępnego zebrania. 2) S tatut między­
narodowy organizacji kobiet z uniwersyteckiem 
wykształceniem. 3d S tatut jiolskiego Stowarzysze­
nia z siedzibą w Warszawie. 4) Referat dra Tata- 
rownej pod tytułem: „Progcam działalności kra­
kowskiego Koła". 5) Wybór za-rządu. G) Wolno 
wołoski. 7) Kilka słów o kongresie w Amsterda­
mie.

b ó i v  opozycyjnych. Celem tych  rozmów jest 
pc-zmuioi zapatryw ań  opozycji n a  możność w yj­
ścia z trudności ,ora zprzedstaw ienie w łasnego 
poglądu p rem jera  n a  sy tuację. Rozm owy m ają  
się odbyć z przedstaw icielam i klubów  ł  . P . S.. 
W yzw olenia, Klubu p racy , K m a żydow skiego, 
jak  rów m neż Cli. N.. K olejność rozm ów ' za le­
żna je s t cd obecności w W arszaw ie fwz-ldstawi 
cieli tych  klubów-. Dzisiaj o godz:n;ne 12 od­
była się pierw sza tego rodzaju rozm owa z po­
lem Tlnifruttem.

(Teiefoneni od naszego korespondenta).

Procsizorjum hudżetswp u  sejmie
(Tełefomem od naszego koreepondema). 

Warszawa, 26 kw ietnia. Dziś popołudniu od­
będzie się poisiedzenie Sejm u, k tó rego  pierw ­
szym  punktem  obrad je s t prowizorjum budże­
towe. O pozycja nie poprzestan ie na odesłaniu  
prowizorjurn do kom isji, lecz niezaw odnie spo­
w oduje dyskusję  i glosow anie n ad  w nioskiem  
o odrzucenie prowizorjum . AYmosck tęn  zapew ­
ne większości nie uzyska,' prow izorjum  zosta -( 
nue odesłane od kom isji budżetow ej, na której 
m inister skarbu , Zdziechowski, w ygłosi jutro 
niezawodnie przemówienie,

  --------------- o ------------------------

ZPipnłeeii! sesji Ito a p d im ii. miedzy 
liersUsioiio biota pracy

Genewa, 2G kw ietnia (PAT). Przed zamknię- 
mse-sji posiedzenia P ady  adm inistracyjnej

Z POCZTY. Z dniom 1 maj: reaktywuje się ajen 
rję. pocztową w Siedliskach koło Tuchowa powiat 
J arno.w, wc-jewódzi w o krakowskie.

Począwszy od 23 bm. wprowadza się ruch teie 
fonic-zuy między Krakowem i Jfiiszyną i  jednej 
z Turceaiiski Św. Marcinem (Słowacja) z drogiej 
strony. Opłata za 3 minutową, jednostkę rozmowy 
zwykłej w obu rc-la-c-juch wynosi 2 frank,.

Stan zapasów zhoża w kraju
Z W arsz-w y  donoszą:
W  dniu 17 kw ietnia bm. odbyła się w m in i­

sterstw ie  rolnictw a i dóbr państw ow ych, noct 
kierow nictw em  m inistra K iern ika  i p rzy  u- 
dzłale w icem inistra d r  R aczyńskiego  konferen- 
cja, m ająca  n a  celu zaciągnięcie opinji sfe r 
m iarodajnych co do rozpo rząd zacności, posia­
danych w k ra ju  zapasów z)x>ża. oraz rozw aże­
nie środków  zabezpieczają.cych dosta teczn ą  po­
daż na rynkach  w ew nętrtznych. W  konferen­
c ji rwzięli udział p r  dstaw icielc  cen tra lnych  
organizacyj rolniczych oraz in s ty tu c je  ro ln  ozo. 
haaidlowe całego kraju.

rrzedstaw ic-iele im stytucyj irolniczo-handlo- 
wrych zadeklarow ali, że w  razie udzielenia im 
o-ujiowieduich kredy tów  go tow i dostarczyć  
do mia&t i ośrodków prz m yślow ych w skaza­
nych prze-z rząd ka: ą  ilość zboża chlebow e­
go, po trzebną do w yżyw ień.ą ludności.

OsiBPlspie min. spraw zn sra n itza jth  
U łisy KoaSefiskiej

Ja k  do-noszą z Kf>'vna, miaiiister spraw  z-agr. 
L itw y ks. M. Reirti° zg.osu sw ą dym isję. D y­
m isja zosta-la przyjęta. Ki-erownietiw-o minister- 
©twa spraw  zagranicznych ob jął p ren ijer rządu 
litew skiego Bystrafi.

Ustąpienie ks. min. R eirisa  m a związek z 
zank coąitowTiniom przez niego u two-rzema li- 

' tewskicj prowincji kośc’elnej. K, D.

c-ie
M iędzynarodowego B iura P racy  pooczas d ys­
kusji n ad  budżetem  tego B iura n a  rok 1927 u- 
s ta lono  udział Niemiec -w w jd a tk a c li Między­
narodow ego B iura P racy  w wysokości równej 
udziałowi Francji. D elegat rządu  niem ieckiego 
d r Seig podkreślił, iż w ysokość p rzypadającej 
od Niemiec o p ła ty  będzie obow iązyw ała nie-' 
zależnie od tego , czy Niem cy w7ejdą  do Ligi, 
czy nie. D elegat rządu  polskiego Sokal stw ier­
dzi! z uznaniem  postęp poczyniony w zakresie 
w ydaw nictw , w skazując przylem na koniecz 
ność w iększego, niż dotąd, uwzględnienia w y­
dawnictw w języku polskim. D yrek to r Między­
narodow ego B iura P racy , A lbert Thom as, od­
pow iadając n a  przem ówienie poszczególnych 
członków R ady, poruszył też  kw estję  podnie­
sioną przez p. m inistra Sokala, przyezem  w y ra­
ził gotow ość zadóśćucuzynicnia żądaniu , w ysu­
niętem u przez delegata  polskiego. Spraw a Wpro 
w adzenia języka niemieckiego jako trzeciego  
języka urzędowego M iędzynarodowego Biura 
Pracy nie była dyskutowaną. W reszcie zastały  
w ysunięte k a n d y d a tu ry  na  przew odniczących 
8 i 9-tej m iędzynarodow ej konferencji pracy , 
k tó ra  odbędzie się w m aju i czerw cu w  Gene­
wie, a  m ianowicie p. Nolensa n a  8 konferencję 
i lo rda  Bumkama n a  9 konferencję. N astępna 
sesja  R ad y  Adm . M iędzynar. B iura P racy  w y­
znaczoną zo sta ła  na 26 m aja. Pośw ięcenie n,o- 
wrego gm achu M iędzynar. B iura P racy  odbędzie 
■się d n ia  6 czerw ca br. | j

u . c u y i M w n i f !  c e s a r s t w  r z p r t i e j c
(Telegram iskrowy „Nowej Reformy"),

Medjoian, 26 kw ietn ia . T u ta j i w  Turynie 
odbyły się wielkie manifestacje faszystów  na 
rzecz odnow:enia cesarstwa rzymskiego.

■ ,r; •*. 
F r & t i o u z i  z d u b y l i  S u e ^ d ę
(Telegram Dkrowy „Nowej Reformy").

Paryż, 26 kw ietn ia. Wczoraj po zaciętej wal 
ce wojska fraeuskie zdobyły Sueitlę.

D ruzow ie mieli wńelkei s tra ty  w zabitych , 
rannych  -i jeńcach.

t t y r c i t  a  p r o c e s i e  s  s z n i e t c s t B o
(Telegram iskrowy „Nr ./ej Reformy").

R yga, 26 kwietnia. Proces przeciwko 20 
Estończykom , oskarżonym o szpiegostw o, zo­
stał ukończony. Sześciu oskarżonych skazano 

ńa karę śmierci, a czternastu zasądzono na

ciężkie w ięzienie od jednego  ro k u  do dziew ię­
ciu la t.

śmiertelny m d e k  na uyścifach 
autuHiobilnmyrb na Sucyl]!

Cerda, 26 kw ietn ia (PAT). Podczas w yści­
gów autom obilow ych o nagrodę * T a rg a  F lorio« 
rozbił się automobil, kierowanj przez znanego 
automobilistę Juijnsza M asettiego przy 27  
kim. pierw szej rundy. Masetii poniósł śmierć.

OZiAŁ GIEŁDOWY
Z  g i e ł d y  I c r a k u w s l i i e )

Kraków, 26 kw ietn ia . 
Zebranie dzisiejsze przeszło pod znakiem 

tendencji n iejednolite j. Z bankow ych  Zarobk. 
nico słabiej, handlow e bez tran sak cy j. Z prze 
m yślow ych Z ieleniew ski lekko zw yżkow o w nie 
co silniejszem  zain teresow aniu , K rak u s znacz 
r ie  słabiej. Z cukrow niczych C hodorów  stracił 
w ydatn ie  n a  kursie, przy silniejszej podaży . —: 
O broty npogół nieco w iększe, ruch żyw szy.

N a pogueldziu w iększe obro ty  w  Ja-worzniu, 
p j  k u rn e  u trzym anym . —  B ank  Polaki lekko 
zw yżkow y, Lokom otyw y w poszukiw aniu bez 
towaru,' *uch żyw szy. —  Płacono Jaw orzno  
5 .CO— 5.03, B ank Tolski 48.

Na rynku wau.lt i dewiz tendencja n.scc moc­
niejsza, przy niewielkiej ilości towa.ru. źaintorsso- 
wonle JJmiejsze. Bankowo z powodu z rt aisao 
uu to1 ony d i kursów bez towaru. V sobotę w.cczo- 
TP-m dolar zalocńczył kursem 10.lo  10.20, wezos 
raj był nieco mocniejszy, a dzisiaj rano ro:pccząl 
kursear i0.30, około południa cokolwiek się wzmo­
cni! i około godny 1 miał kurs 1 0 .3 S -1 0  10. nie- 
• -ficjalr.ie. Kurs bankowy 9.75—9.80. We Lwowie 
nieoficjalnie 10.33—10.40 (raczej w płaceniu), ban 
kowy 9.75—9.80, w Warszawie nieoficjalnie 10.20 
do 10.30, bankowy 9.72, w Katowic-toń 10.30— 
10 35 (raczej w płaceniu). Na wszystkich giełdach 
tendencja podobna, jak u nas, przy więsazaj chęci 
kupna. Bank Polski podwyższył dzisiaj kurs płace­
nia nieznacznie za czeki i gotówkę z 9G8 na 3.70.

— ------------------  ! ' 4
Kraków7, 26 kw ietn ia .

'  A kcje : Bank Zw. Sp. Za.. 3.90. —  Ziele­
niewski 10.65— 10.75. —  Trzebinia 0.08. —  
Krakus 0.10. —  Chodorów 56— 56.80.

W arszawa, 26 kwietnia.
A kcje: Bank Zw. Sp. Zar. 4. —  Starachowice 

0.88. —  Żyrardów 7.20— 6.85— 6.95.

Wiedeń, 26 kwietnia. Kursa papier 5w polskich 
w tysiącach koron. Nafto 106, K arpaty o2, Kolej 
Lwów—Czemiowee 320. Tendencja słiba.

'
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%2> sportu
Emocjonujące spotkania pwkarskia w rozgryw ­

kach mistrzowskich kl. A. ~
O b e c a j  s t a i  t a b e l i  m i s t r z o s t w ,

T ab eli  mistrzostw kl. A. ulega z tygodnia na 
tydzień zajmującym przesunięciom. F nulaoja  spor­
towa poszczególnych drużyn, walczących z zacię-  
tcścią i wytężeniem wszelkich sit fizycznych i mo­
ralnych, o palmę pierwszeństwa lub o pozostanie 
w „rsjn“ A-klasowym sprawia, iż spotkania o mi­
strzostwa cieszą się zrozumiałem zainteresowaniom, 
będąc niezwykłą atrakcją sportową. Słabsze dru­
żyny, zpotykając się z silniejszymi przeciwnikami, 
wyszkalają się stopniowo, a nadrabiając pozostałe 
braki amoieją, s ta ją ,s ię  pod koniec rozgrywek nie­
bezpieczne dla czołowych drużyn

N a z w a  
k 1 u b u

UiO
«

O

JSo
CJdM-0<L>NMOs

re
m

is

stosunek
bramek

Ss'O
.2

y/ioza aaNu.

C ra co v ia 5 5 — — 22 6 10

W isła 4 3 1 — 10 4 6

J u trzen ! a 6 2 2 2 6 8 6

B. f i .  S. V. 3 1 1 1 4 3 3

W aw el 5 1 4 — 5 18 2

M akkabi 5 — 4 1 6 8 1

N i czele tabeli prow adzi beza tlacyjnie Orazcyla, 
której wysoka forma tegoroczua, poparta niezwykłą  
zaciętością i ambicją pozwalają odaoeić zwycięstwo  
po zwycięstwie. Jeden rzut oka na tabelę wystar­
cza. W iele  mówiącym jest zwłaszcza stosunek 
bramek —  2 2 :6 .  —  Cyfry te mówią same za 
siebie.

Drugie miejsca pownie zajmuje Wisła, dotych­
czasowy mistrz krakowski, jednakże nie chcąc się 
wdawać w proroctwa, tak zawodne w sporcie pił­
karskim, można stwierdzić, że f<*rma toj drużyny 
pegorszyła się znacznie, a temsamem ezanse jej 
spadły znacznie. —  Lec* nie uprzedzajmy faktów.

Trzecie miejsce zajmuje Jutrzenka, która „wziąw­
szy się do kupy" przy dużej dozie szczęścia uzy­
skuje naogół ładne wyniki w tegorocznych roz­
grywkach.

„Sfinksem* tegorocznych rozgrywek jest posia­
dacz czwartego miejsca B. I>. S. V. —  Drużyna  
ta, będąca w  dobrej formie, odegra niewątpliwie  
poważną rolę w  ukształtowania się tabeli —  na- 
razie mając za sobą tylko trzy spotkania —  sta­
nowi niewiadomą x.

Wkońcu kandydaci do klasy B., z rozpaczą 
w serca walczące, W aw el i Makkabi. I tutaj stoimy 
przed zagadką. Co odniesie zwycięstwo —  ambicja 
i twardość Wawelu, czy technika łlakkabauszów ? 
Czekajmy cierpliwie, a zobaczymy.

C r a c o v i a —W a w e l  4 : 1  ( 2 : 1 )
Spotkanie wysoce emocjonujące. O zaciętości

spłukania decydaje „przypadek".' Ostra akcja W a­
welu, przeprowadzona natychmiast po rozpoczęciu 
gry, przynosi fioletowym jedyny punkt, zdobyty 
w 1 minucie ładnym strzałem. Ytni, yidi, vici. —  
PabEczność osłupiała, Craeovia osłupiała, sam W a­
wel również osłupiał, ale s  radości.

Osłupienie minęło i wówczas obio drużyny rzu 
ciły się zacięcie na piłkę. Chwilami triumtatoray 
dokładali wszelkich godziwych, a co gorsie i nie­
godziwych starań, by zwyeięs‘wo swe ntrwabć,  
biało-czerwoni zaś pragnęli odwdzięczyć się z nad­
wyżką przeciwnikowi za tę niemiłą niespodziankę.

Wkrótce też gra przenoal się na połowę fiole­
towych. Kom er kity pewnio przez .Sperlinga za­
mienia w  bramkę Nawrot w 1 1  mm., uzyskując 
wyrównanie. Odtąd zdscydowaoa przewaga bia'o 
czerwonych. Saeieg  pozycyj pozostaje n iew -zyska­
nych, aż wreszcie WójciL zdobywa drugi punkt 
pięknym strzałem w prawy róg, wykonany a z a ­
dziwiającą zręcznością z półobrotu. Niebawem gra 
n a je  się otwarta i pozostaje taką do pauzy

Po pauzie naogół przewaga biało czerwonych 
którzy w dniu wczorajszym zarówno pod wzf'ęddm
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techniki i kombinacji, jak również ambicji, grali 
rioprzeciętnie.

T iiu c i  pnnkt zdobywa doskonały Nawrot ładnym 
strzałem w róg. Fioletowi irezdetonowani zagrażąją  
ch«iłami poważnie bramce CracJvii, lecz drużyna 
tej ostatniej naciska coraz silniej przeciwnika.  
Ostatnia bramka Cracoyii zaslaguja na specjalną 
uwagę. Kałuża, z odległości przeszło 2 0  metrów 
z taką siłą strzela ku bramce, że doskonały bram­
karz W awelu, któromu udało się piłkę pochwycić, 
wypuszcza ją z rąk w siatkę.

Zawody naogół niezwykle ożywiono, mimo upal­
nej temperatury, prowadzona z zaciętością. Na 
naganę zasługuje zdecydowanie brutalna gra W a ­
welu, zwłasicza zaś, poratem doskonałego, Seicbtera. 
U pokonanych wyróżnili się bracia Seichterzy,  
Jesionka, Nowak i bramkarz Pryk, Beszta  lepsza  
znacznie n i i  na poprzedni:h meczach. U biało- 
czerwonych bardzo dobry Kałuża, Nanrot, Kubiń- 
ski, Zastawniak, w normalnej formie Sperling, 
Chruściński, Gintel, Fryc, Szumieć, nie najlepsi 
Hyla i Wójcik, ten ostatni poza fenomenalnym  
zdobyciem drugiej bramki. Publiczności około 2 ty ­
siące. Sędzia, p. Bosonfeld, przeciętny.

J u trzen k a -M a k k a b i 2 :0  (1 :0 )
„Święta wojua“ zgromadziła liczne rzesze wi- 

uzow, oczekujących senzacyj, na boiska Jutrzenki. 
Istotnie match ten obfitował w ciekawe momenty, 
ni>stelj, nie obeszło się be* nieszczęśliwego wy­
padku, który przykre zrobił na wszystkich wrażenie.

Gra rozpoczyna się  lekką przewagą Makkabi, 
przeprowadzającej dobrze pomyślane ataki, wkrótce 
jednak biało-czarni wyzwalają się w zupełności 
od naciska przeciwnika i rozpoczynają niobezpiecznie 
atakować. Wreszcie w 32  giej minucie zdobywa 
pierwszy punkt dla Jutrzenki Pitzale jun. chwilę 
potem następuje przykry wypad«k, mianow'cia 
obrońca Offem z jutrzenki łamie nogę przy zde­
rzenia się ze SęhDeidrem I. Po pauzie gra ostra, 
lecz całkowicie otwarta. Sędzia wyklucza prawego 
łącznika Jutrzenki za ciągło faulowanie, tak, że 
biało-czarni grają tylko w dziewiątkę, mimo tego 
uzyskując nad zmęczoną drużyną biało niebieskich  
zupełną przewagę i zdobywając w 38-ej minucie 
drugi punkt dla swoich barw, ponownie ze strzału 
Pitzelsgo jun.

Przecnedząc do oceny obu drużyn, należy stwier­
dzić, że na ogół drużyna Makkabi, zwłaszcza zaś 
jej napad zawiodły, natomiast mile' zadziwiła Ju­
trzenka, która po pauzie stale dekompletowana, 
bez swego najlopszcgo gracza OEfena, byia bezustan­
nie stroną prowadzącą grę. W Jutrzence wyróżnili się: 
Meller w bramce, obydwaj obrońcy, Klotz w po­
mocy oraz Pitzele II i Krumholz w ataku. W Mak- 
kabi najlepszy Schneider II i pomoc. Sędzia dr 
Lustgarteu dobry. ■

W i s ł a - B  B .  S ,  V . 2 : 1  ( i : i > .
B ie lsk o .  Spotkanie to rozegrane na nadzwyczaj- 

nem boiska -bielskiego Klubu, przyniosło nieznaczne 
zwycięstwo drużynie krakowskiej, której napad 
grając nieudolnie, nia potrafił wyzyskać szeregu  
pozycji. Naogół przewagę nad przeciwnikiem mieli 
czerwoui, jednali i bielska drużyna niebe. piecznie 
zagra ża ła , bramce trzeci wnika. 1’ierwszy p u n k t dla 
Wisły ozyskajo Bsyman I z karnego w 21 szoj 
minucie, wyrównuje w , 42-gioj minucie Mat/ner, 
po pauzie decydującą o wyniku bramkę zdobywa 
Reyman III. Na ogói należy stwierdzić, że mimo 
iż dotychczasowy mistrz nie grał źle, to jednak za­
tracił w  znpełuości cechujący go dotychczas roz­
mach i wolę zwycięstwa. Świadczą o tem chociażby 
stosunkowo słabe wyniki, uzyskiwane w ostatnich 
matehach o mistrzostwo. W  bielskiej drnżynie wy­
różnili się' Folga w bramce i Matzner w napadzie. 
Sędzia p. Butkowski. (roni.)

■\ *
Wyniki miejscowe.

Wisła I. b.— Korona 10:1 (3.1) Cracov,a rez. — 
Wawel rez. 5:1 (1 1).

G arb arn ia— P o d g ó rze  3-.0. W  czas.e matchn 
zaszedł przykry wypadek złamania nogi przos jed­
nego z najlepszych graczy Podgórza -

Makkabi rez.—Jutrzenka rez. 2:1 (1:0). Zwie­
rzyniecki K S — Krowodrza 2:1 (0:0). P a ln a — 
Meł eor 7:1 (2;0b R. K S. L e g i a - K. S. Dąbie 
4:1 (1:1). Legia I!- Dąbie Si, 5 3 (2:0). Orlęta— 
Salw ator 2:1.

Wyniki krajowych zawodów, o mistrzostwo.
Warszawa. W arszaw ianka— I.egja 3 :3  (1:2),  

Polonia— Czarni (Badom) 6 1 (3:0). Na czele ta ­
beli prowadzi obecni# Połonin, mająca największe  
szanse do zdobycia mistrzostwa stolicy.

LwÓW. Pogoń— Sparta 6 :1  (2:0), Czarni— L j- 
gja 5 :1  (2 :0 )

P rzem yśl .  Polonia— Ilnsmonea (Lwów) 4:2 (1:2).
Poznań. W arta— Polonia 9 : 0  (2:0), Unia —  

Posnaira 3 :3  (3 :1 ) ;  prowadzi pewnie Warta.
Ltdż. t ,  K. S.—  Li r. S. G. 1 : 1  (0 :1),  T u­

ryści—  Widzów 3 :0  (1:0).  Sytuacja vr rozgrywkach 
mistrzowskich w Łodzi niewyjaśnioną. Mimo stra­
cenia już trzech punktów w mistrzostwie, Ł. K. S. 
ma szanse największe.

Katowice. Buch— i. F. c. 5 :3  (!), Pogoń—  
Iskra 5 :2 ,  Amatorski K. S. —  Załęże 5:1.

Jaka będzie reprezentacja Krakowa przeciw 
Budapesztowi?

Jak donoszą, reprezentacyjna diużyna Krakowa 
na zawody z Budapesztem w Budapeszcie, ntóre 
rozegrane zostaną dnia 1 maja b. r., przedstawia  
się następująco: Folga (B. B . 8 . 1'.) —  Gintel 
(Crac<via), Kaczor (M isia)  —  Kotlarczyk (Wisła), 
Chruściński, Zastawniak (Cracovia) —  Kubióski 
(Craccvla), Reyman U r (Wisła), Kaluia (Cracov‘a), 
Krnmholz (Jutrzenka) i Sperling (Cracov:a). R e­
zerwowi: Szumieć (Craecyia), Pychowski (W isła)  
i I ly la  (Cracovio).

Skład ten nie jest w każdym razie najlepszym, 
na jaki stać Kraków, a już bezwzględnie niezrozu- 
miaicm jest przestawianie graczy na obce im po­
zycja.

Zakaz nocnych fiitr piłkarskich w Paryżu.
Francuski związek piłkarski, uważając zupełnie 
słusznie, że rozpowszeenniająca s ę moda urząlzaui .1 
meczów wieczorem stoi w spizeeznoś i z elemen- 
tarnemi pojęciami o sporem —  zabronił ostatecz­
nie gry wieczorowej. Bezwarunkowo wpłynie to 
dodatnio na sport Łaneuski, który w osiamicn  
czasaeh zaczął mocno przypominać widowiska 
cyrkowe. -

Krakowska sz ta fe ’a kolarska na 3-go Maja.
Dnia 3 maja b. r. urządzają połączone kluby 
kolarskie krakowskie t. j.: Cracovia, Makkabi, K. 
K. C. i 11., Legja i Sokół IF, sztafetę kolarską 
Kraków— W ars awa. Sztafeta ta wyjeżdża z Kra­
kowa o godz. 4  nad ranem 3 maja a przybędzie 
do Warszawy przypuszezalnio o godz. 6 — 8 wiecz., 
gdzie będzie oficjalnie przyjęta w Belwederze przez 
p. Prezydenta lub . Jgo zastępcę. Sztafecie to­
warzyszy w drodze delegacja oraz sędziowie.

skarbu 1 dlaleg'o program  jego nie jest ty m | ijjjytmi poLLimi. Uprą za się firmy zainteresowań*
w ek porcie do Bulgffrji szczególniej z działóy

Sfery gospodarcze 
a program ministra skarbu

Biuro prasow e C entralnego /w ią z k o  F a lsk ie ­
go przem ysłu, górn ictw a, handlu i  finansów 
nad sy ła  nam  ńastępu jąey  arty k u ł:

I la d a  Oentr. ''w iijzkn Falsk iego  przem . górn.. 
handlu  i finansów na  ostatniem  swem posiedze­
niu jirzeprow adzila dyskusję  nad program em  
sauaeyin--m  p. jnin. skarbu  i Zw iązku P .Ikś. 
i (1 OSZ1 a (U> w n iu sk u w :

Je d n ą  z zasaduw /.ych p rzy c /y n  . obteneg-o 
przesilenia g-óspodarczeg'0 było liadm .enfe obar­
czenie pro-dukeji ciężaram i podatkow ym i. Dla 
tego ideałem  program u skarbow ego jest odcią­
żenie produkcji i całego życia od ciężarów  po­
datkow ych  m artw yyh, t. j. tak ich , k tóre  pow o­
dow ane są złą spraw nością m achiny państw o­
wej i jej ap a ra tu  adm inistracyjnego. K onieczna 
j*:• st w tym  celu organiczna przebudow a orga- 
n izac fj w ładz państw ow ych, zasadnicza rbfor- 
m a ic.li funkcyj i system u działania. W tedy  ka­
p ita ł m artw y, m arnow any na  przezwyeięż.anie 
ta rc ia  źle funkcjonującej m aćhm y państw ow ej 
zostanie zwolniony i zużytkow any p rodukcy j­
nie w życiu gospodarezem . ■

Lecz zasadnicza •przebudowa budżetu wym a­
ga skom plikow anych stud jów  i uiuższogo cza 
su — i nie może być przeprow adzona doraźnie 
aa chwili ostrego przesilenia. Nie pozw ala na 
nią również obecnie ustosunkow anie sil poli­
tycznych. T en#  dwoma w arunkam i skrępow a­
ny był przy tw orzeniu sw ego program u p, min.

program em  idealnym , lecz raczej program em  
(JjOsiosowanyin do sy tuacji parlam entarnej.

1‘. min. skarbu nic m ógł w tych  w arunkach  
osiągnąć rów now agi budżetow ej inaczej, jak  
przez dodatkow e obciążenie podatkow e. Jeśli 
jednak  w zeszłym roku produkcja załam ała się 
w skutek nadm iernych ciężarów, pomimo w ięk­
szych dostaw  państw ow ych, to tem  trudniej
będzie jej znieść dodatkow e obciążenie obecnie, j-ków, katalogów, fotograf i j i I. d., cclcm za.interc- 
g&y ska la  zamówień państw ow ych została bar-jsow.iniu bułgarskich importerów towarem noLkiin. 
dzo pow ażnie zw H óha. Pomimo to —  m ając  I W porozumieniu z tamlejszcmi Izbami handly- 
do w y b o r u  d w a  z ła  — w ię k s z e  poda tk i  a lb o  j wBii, reprezentant Targu wygl.«si szereg odczy- 
in ł lację  — s fe ry  g o sp o d a rc ze  w y b iera ją  z ło i t ó w  o Polsce i jej życiu gospodarezem. .Mityki 
niniejsze

W e  w z ro śc ie  c ięża rów  p o d a tk o w y c h  s fery  
g o sp o d a r c z e  w id zą  prem ję a sek u ra cy jn ą  prze- [ lu'oui któryby a e  nadawał do zużytkowania przy 
c iw k o  n ajzgu b n ie jszen iu  z łu  —  inflacji — ] wspomnianych odczytach, w związku z nawiąza- 
i przyjm ują tę promję, trak tu jąc  ją  i im ctim  n'em stosunków limullowych bmga.r®o-j>: kich.

slopujaiiyeh: papieniiezego, tekstylnego mc lalo. 
wego. i)i;fczy.now.?g-o, ohemiczncgo i t. d. o pmlani- 
strych adresów do .Miejskiego Urzędu '!'a™u Po­
znańskiego.

Is aieje projekt zorganizowania przez przadsta- 
wiiciela 'Pairgu na miejscu w Sofji, siniej wystawy 
pi óbek ' poiskiego przemysłu eksportowego. r*.e.n.rit-

ją z io . i u w  o ruisec i jej zyoui gospouarczem. .micj- ui 
e.rząd Ta.rgu Pozaiaiiskiego prosi wsz.yslkieh zain- 

sfery  B-resowaiiych o nadsyłanie matcrjalu iiiformacyj.

z zapow iedzianych przez p. min. Skarbu pro jek­
tem ustaw y  o system atycznem  corocznem  
zm niejszaniu obiegu bilonu.

Zdecydow ane i szybkie uchw alenie tego 
p ro jek tu  przez parlam ent stw orzy nowy m o­
m ent zaufania do system u gospodarczego 
i skarbow ego państw a, będzie podstaw ą stab i­
lizacji pieniądza i stabilizacji stosunków  poli­
tycznych, bodzie drogą w yjścia z najcięższego 
k iy zy su  —  kryzysu  zaufania.

Wobec tej oceny sy tuacji, przyjęcie p ro g ra­
m u" BĆB.S. byłoby k a tastro fą . P ro jek tow ane 
w tym  program ie k red y ty  151) mil. na  cele bu­
dow lane i 150 mil. dla ro ln ictw a i przem ysłu — 
są mirażem, gdyż P.B.S. nie w skazuje źródeł 
ich pokrycia. P ro jek ty  w alutow e P.P.8'. są ni 
czmn iiinem. jak  ty lko projektam i inflacji, g d y / 
przew idują em isję an tycypu jącą  pow stanie . m- 
w aru a nie na  w ytw orzonym , już * tow arze 
opartą .

W stąpiemA /.aś: ponownie na drogę iuilacji 
byłoby przekreśleniem  tak  niedaw no przeży­
tego bolesiiogd doświadczeniami doprow adziło­
by do ruiny wfczystkich —  poęząw szy od naj­
szerszych m as, n a  które  inflacja nak ład a  n a j­
cięższy i najhardziej nieobliczalny ze w szyst­
kich podatków , a koircząc na  w arstw ach  wy 
tw órczych, dla k tó iy ch  inflacja jest ióv nb- 
znaezua zt> zniweczeniem reszty  kap ita łu  obro­
towego i w zrostem  obciążenia dłużnego, a w:ęc 
rotrwonienie-m kap ita łu  zakładow ego.

1 jeśli jed y n ą  dobrą stroną k a tastro fy  gospo­
darczej je s t dośw iadczenie ostrzegające _ pized 
pow tarzaniem  daw nych błędów, to tworzenie 
program u na błędach udow odnionych, bole­
snym  eksperym entem  byłoby w istocie gospo- 
dnrezem  i polityeznem  sam obójstwem .

i m e r n i a c j e  p r z e m y s ł o w e  i h a n d l ó w
PRZYW ÓZ BYDŁA Z PO LSK I DO CZECH.

W  r. 1925 w ykazuje -w porów naniu z poprzed­
nim rokiem  częściowe zm niejszenie, przyw óz 
miitonPa.st n ierogacizny bardzo silny  wzrasŁ 
1’umimo te.i IcniieiŁcji, przywóz bydła z Polski 
zw iększył s il™  2 0 0 ^ ,  głów nie noszfem  przy­
wozu z liiim unji i Jugi>;lawji. Prz.ywóg niero 
gacizny polsldago pochodzenia pow iększył się 
w p&rówua.niu z 1924 o 212% . Rów nolegle "O 
wziiiiożoin m przywozem  nierogacizn}), pow ięk­
szył się w porów naniu z poprzednim  rokiem  
wywóz szynek, co w skazuje na przetw órczy 
ch arak te r im portow anego tow aru. Przyw óz by- 
d ia  i ii.ierogaciz.ny pow iększył się z biegiem 
miafcie.cy i osiągnął punk t kulm inacyjny dla 
bydła w listopadzie, dla n ierogacizny w  g rud­
niu. Spożycie piolskiego bydła  koncen tru je  s/ę 
przeiyażnie na .Morawach i plasku, a  specjalnie 
w oRti':t-ws.ko-kanvińskiem centrum  przem yslo- 
ttom . \  bydła pólskiego, przyw ożonego do Cze- 
chosioY-ąeji przypada około 00% na M orawy 
i ślimk Ojiawski i Cieszyński, podczas gdy  
w iększość jnzyw ozu nierogacizny polskiego 
pochodzenia k ierow ana je s t do Czecłi.

MOŻLIWOŚCI EKSPORTU DO BULGARJI. — 
Prztul-tawieści Targu Poznańskiego w Bulgarji ko- 
inunilkujc, że na tamtejszym nytrku uaje się zauwa­
żyć roniące z dnia na dzień zainteresowanie wy-

ZAŚWIADCZEN1A W ALUTOW E PRZY  
WYWOZIE DO R O SJI. Min. skarbu  p o d a j!  
do wiadomości osób zainteresow anych, że n a  
tow ary wywożono do lio sji ^o w ieek ie j (łącz­
nie z Ukrainą), w ym agane są zaśw iadczenia 
walutowe na ogólnych zasadach. Poczynając 
■od <lnia 1 m aju b. r. wyjściowe urzędy celno 
nie będą przepujzczaly  towarów do Rosji bes 
z a ś w i a d c z e 11 w aluto w v c 11.

BEZROBOCIE W NIEMCZECH Stan bezro- 
bocia^w  Niemczech w ostatn im  kw artale  ro- 
ku.p ib ieglego ł pierwszym  kw arta le  roku bie- 
ż;[e p r z e < 1 stai« ia się n a s tę p u ją c o :- ! ' wrze­
śnia 1925 r. —  2'5l.53d. 15-go pażdzierni' a
29$.8ii'&, 15 grudińa 1.0Ó0.397, 15 stycznia
1020 r. J . 7 6 . 5 . 9 7 6 , lutego 2.058.592 i 1-go 
marca 2.056:897. 5. ""

POLOŻEME PRZEMYŚLU WŁÓKIENNICZE­
GO W CZECHOSŁOWACJI w ciągu roku 1925 
byio niejmlisolite. 'Najlepiej zatrudnione' były 
prchiaiiiie! i tkalnie bawełniane. Eksport wyrobów 
wełnianych wzrósł ąedynit ilo JugOsławji, zmniej­
szył się natomiast do Aasttji. Węgier, Polski, l ’u- 
muuji. Na ogól położenie przemysłu włókiennicze­
go było pomyślne. Natomiast ostre przesilenie 
przeżywał przemysł lniany. Eksport wyrobów włó­
kienniczy z Czech do Polski wzrósł w r. 1923
0 100% w stosunku do wywozu w r. 1921 i wyno­
sił w tym roku 32 mil. fr. złotych.

MOŻLIWOŚCI EKSPORTU WĘGLA POLSKIE­
GO DO ROSJI SOW4ECKIEJ. W obecnej chwili 
toozĄ się rzeczowe rozmowy między przemysłem 
węglowym Zaglobia Dąbrowskiego i Goruego ślą­
ska a SowietSmi, w sprawie dostaw węgla polskie­
go dla są winek i cli kolei, samorządów i przemysłu 
elektrotechnicznego okolic Leningradu i p gra­
cie/.i .

Niedobór p.odiicji węgla w Sowieta m wynosi 
ubcchiie około 6,000 000 ton, wobec jednan ie tru 
uości finansowych Sowietów, liczyć tnożm «- 
eksport węgla p Iskiego w ilości 100.000 toa m. •= 
siecznie.

P e w n e  trudności sprawią zagadnienie kredytu 
długoterminowego oraz sprawna przewozu. Wsku­
tek wyczerpania zdolności przeladunkowrej Gdyni
1 Gdańska, przeważną część eksportu trzeba będize 
skierować drogą lądową, przez co wzro.-na kosztą 
p S e w m i Wskutek wyrsokicli taryf K lej .wyeh' 
oraz konieczności przeładunku na granicy wobec 
różnLy w szerokości torów.

W każdym jednak razie sam fakt zyskania daL 
tś-zycli tynków zbytu naszego węgla i wyrównania 
przeto ubytku rynku niemieckiego, przyjąć należy; 
z zadowoleniem.

Udpow.cdzialny reduktor: 
M I C H A Ł  K O N O P I Ń S K I .

l1
► M a t k i !
T Za.ća;ci« w aptekach ^  
|  i drogcrjach Uygier.icz- >  
♦  noj przysypki Ula dzieci ♦

|  „ P u d e r  D z i d z i ' }
(* kogntkiem) ♦

ntrzymuj u:y ciato (Izie- ♦  
cka w z dr-owiu i czy­

stości. 2605

A b - *  i u  i
i lam py ełektryCKiie najtaniej 
w  W ytwórni: sław kow ska 30 
Teł. '2048. lluslr. cenniki /.* 
radesłan iem  80 j*r. 2478

kim isptt
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W ym ien ion e firmy polecam y n aszym  C zytelnikom i
A p a r a ty  

i  ,>»•*»/». jo tortr.

e \ tn r a * a w 8 k i U k ła d  
p rtyb o ró w  fo to g r a f ia  

^  Szew ska 2 , 'le i, 14X6

d  m  l ia 7 lk i  ^

t

Bank Małupolsn., & A

B Zailwl gi<5vn; » n( u j  • U, Rynek . 25 
Ł*iutw.a ws^eU le czy ar ości

nkcwe.

i
i S A. we LwowC — Oddział 

w Krakowie, Rynek gl. 35.

S C rysc tu c i le i. n ts i 
załatwia r B ) k o r / y » i Dlt-j
w Eel^le^yunoścl tankoweoiazS  przekazy nu wsźyatlaa zaiojaco* 

woeci luraj - i zagranicy,
-jf _______________

|  K M A U R I Z i O
P  R y n e k  g łó w n y  38

fo r tep iany

B e c h s t e i n

B I 0 * t a n e r
B f c s e n t t o T f c f
W ylączn o  r s s t ę p a tw o ;

H. SriOLARSKA
KBAKOW, SrZ W SS A  I

J O Z E F  W IT E K
tawodowy mechanik, stroiciel for- 
itmanćw, kier W yłw. fortepianów  

Cabtyeiska, uL Stolarska L. 6, 
Telefon 3S9.

Herbata -m i

łierbttid

z „Raczka** 
Juijosz M l

Sp, z o. o. 
Kruków  

R y n e k  h *. 34

H otele

c i  l i t r a J
Najkorzystniejsze źródło zakupu

w hurtow ni fufer

K< i  k .  r f e o r
K ra k ó w , u l .  G ro d z k a  L . l ‘S 

Telelou Nr 17.
Ulgi w Bp/atacb, 

Przyjm uje aię iu lra  do  przecho­
w ania prsaz

H S T 1 L  

p s u  miiĄ
fLOBJIwłnfl 14

IEL. m i  IEL. 2283

K  się?/ar n ie  
sk ładu  nut

Gebethner i Wolff
Rynek gl. 23

ń ^ l d ,  -a ty , pism a luajow o 
i -a^ranlczaa.

c «  nniekfjm 
da m sk a . 1 ^

O - S C H R E iB E R
*nHł. FlJfjiiiski 32, lelsf. 3215
ifaffazyn mód i strojów  dain-
Bkich, po lecaosia ln ie  nowo* 
cci Wiosenne, najnow sze mo- 
dele paryskie i w iedeńskie, 
crepe de ehine, Rcorgetty, 
crep eatin, crep m urocam , 
iu*ary, surow e jedw abie, sa* 
ły ny , m arUizely i krepony.

HA WIOSNĘ l LATO
N A JS K U T E C Z N IE JS Z A

N a j t a ń s z a

REKLAMA

Likiery

fabryka na|pneilaie(atyall
likierów ;

EJiVLNLUCAS  J
I  B O L S  i

o- j e s t

R. A LEK SA N D K O W iU Z i  
Basztowa 11. — Tal. 311 i 4004 

pr^yboiów bJarowych

W PRZEWODNIKU
HANDLOWO-PRZEMYSŁOWYM

NCWEJ REFORMY

nok :*t. I57Ł 
aąil* i ■■'“ic.rtj -o!

i j i o w e r y

A u slr o  D a im le r
K rnkóir, Sław kow ska 11 

ttale na składzie rowery, motocykla

P U C H .

„ N w W A  K E F ( <  R M A “
dzianaN popoładniowy w Krakowie, województwie Śląskiem i laoliadniej Matopolsce, przynoś 

najświeższe wiadomości talefoniozne, telegraficzne i iskrowe — oraz ostatnie notowania gistdowe

i jest już w godzinach popohidnlowich lub wieczornych w dniu opuszczenia prasy do nabycia:
W księgarniach kolejow ych Towarzystwa nHuch“ lub w agencjach dzienników:

W Trzebini o godzinie 14'55, 
W Szczakowej o godzi: de 15-28. 
W M ysłowicach o godz. 15-52.

W Katowicach o godzinie a6T3. 
W O święcim ia o godzinie 16-30. 
W Dziedzicach o godzinie 17-12.

W Bochni o godzinie 16-36, 
W Tarnowie o godzinie 17-32. 
w  Bzeczowie o godzinie 19-41.

1'racottn in  
kaneli is z}f

Pracow nia kapeluszy dam skich 
i męskich

H . S e i d l e p a
pod kierownictwem  

A .  W e i s s  i P »
K ra k ó w , u l i c a  B ra c k a  L . 15
przyjm uje do p rzerasotiowanta 
na  najnow sze fasony — w yko­
nan ie  solidne — p r/y jerdnym  

w przeciąga godzin.
Ceny przystępne!

l e r m o m e t r y

Irinoitistrii O EBE
W yl:ic/na 8pr7,<:cl:ti

„SĄNITARJA"
Kraków, Sławkowska 6. Tal. 3050.

U b e z p i e c z e n i a

Tiwinyilyj im;i«ai.t ni żjcU
„ F E N I K S ^

l i i . .  G E K  *,RII1>Y 8,

S o lc  ,’o a o w e

sól SabczaAsi'1
w szędzia do nabycia!

Reprezentacja: 
imn, W I m  38, l. u

l W ie d za
Kuria nrjturyczne i dokształcająca

„ W a  1 2 £ > 2 i
pod osobislem  kierow nictw em  

prof. Borjusława Batrymowltia w Krakowia, ul. SłuKancka L 14
[jrr.ysolowuia i - 10 ruanrry,
lakotaZ O war-ystlricli egzaminów

c Z e g a r k i a

1/ eyiel 
t/Arnoślgsh >

„8ILCASBO ,J
Zjednocz, kopalnie górnośląskie 9 |  
Skład,: ulica P.wla, alafon U3J 
dostarczałhiirlowuieidelajliczni. fe« 
fu-ani pi irwszorijdn, węgiol.góf- K l  
noSla.sIr1 lroksz wlasnycli kopalit

r l l e l d a m a 2 r
i

.Om aja" — „nosa11 — „Kosko^i1
zegary  i bi/.ulerj«j 

sprzadajo i naprawia najtaniej

L .  B i l U L L
Kraków, V|T. Starowiślna 29

Najlepsza 
najskuteczniejsza 

najtańsza |jjj

reklam« i
je s t ^

h P r z e w o d n i k u  f
in fo rm ac y jn y m  g  
i h a n d l o w y m  |

„ r i o w b j  R e fo rm y ' !  |
Cena ogłoszenia wraz rg  
z dostaw ą bezpłatnego | §  
n u m e r u  dowodowego 

25 zl miesięcznie. «9

Czcionkami Drukarni Literackiej w Krakowie, ulica Jagiellońska L. 10, pod zarządem Stanisława Ziemiańskiego.


